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ftcie Bukaczowiec, Bursztyra i Nastaszyna. —  Zajęcie linii rzeki Osipówki, —
Ataki na Żabinkę odparte.

ny atak piechoty bolszewickiej wspomagany 
dziewięciu autami pancernemi, na północ od
Mełoryty został krwawo odparty. Nieprzyjaciel 
poniósł ogiomne straty w zabitych i rannych, 
przyczem wzięto wszystkie anta pancerne, 26

W#
^ 8awa. (PAT) Komunikat sztabu general- 

polskich z dnia 11 września:
• n A ^ ^ d n io w y m  odcinku frontu oddziały na- 
U.L1 ^ 6 I V i  r t7® trc-Ałdrtałanin ja zdy ukTa-iótUs: w®̂ eTyi PTzy współdziałaniu 
■ty* Bufcaczowce, BursztyBursztyn i  Nasta

kilkakrotne ataki nieprzyjaciela wa 
froją- zostały krwawo odparte. Na reszcie 
®l**ttle< Litewski lokalne walki o

nas pomyślnym. W  rejonie B*ze 
? nasze w walkach posunęły się na- 

Unię rzeki Osipówki oraz miej- 
JWięjkotyia Mało ryta i  Mielniki. Sil- 
”  ‘  n_sxwKtM3sam

**yu.'vdr,JQiy Buk* czowce, Bursztyn i  Nasta- l ___ . . _ .
"iyaó Okcło 2.00 jeńców i i  karabiny ma- i karabinów maszynowych oraz 50 jeńców zupei

Wb *■*'■ -■ - ' : - - * nie pijanych. Ataki bolszewickie na stacyę ko­
lejową Zabinka odparto, zadając ciężkie straty 
przeciwnikowi, Na reszcie frontn lokalne utar­
czki i  żywa dzlałalnośó patroli wywiadow­
czych.' Naczelne dowództwo woisk oolsktch, 
sztab generalny,

i

2*2 . K°*yę. K ryzys w ew nętrzny w  Rosyi 
^-^4$ fi ,d*i Dieuaikniony, jcdiiriik o \v r i odro- 
|^l__J*Rosyj potrwa jeszcze długo. Lenin, ■<

m &

'£i& * iń' 
i

He jest sprawiedliwym warunkiem pokojowym.
Wymiana not między Balfourem a Czlczeriineni.

L M Ł W5erdea °d b 'ó r  telegram u  
b?®Hpił 0i e . ̂ ° wiadomości, że zzad sowiecki 
d? z»aua * * * * * & * , aby w Eolsce uzbrojono
k?’ *e .^ i^ y ę  robotniczą. Balfour SOWICI*' j f i u  jju m / w m c , Ł*SJ Arw o ja ***

fcrytyjsM nżady nic dał powodu do t mii polskiej tylko dlatego, aby uzyskać uwa 
jakoby -----*-* ------ ------------------ ----------------------------------uważał ograniczenie raneyę, ża n ie zostanie napadnię.*.

okojowemi na szaniu.
\  'P A T .l „Nury er Wursza-wski.** do- 

J? konkretnych proyozycyj
te *Si§ #p,g °i° 'wych jest obecnie najw^ż- 

ibi w -̂a' ' zajm uje się rząd.' Prace 
pątnic ni stndyum i dzisiaj maję być 

_ WRżone j Zdecydowane na posle- 
łB^ES^aCOS* łKrRTRYKSBHBS

za odrzuca pretensye Litwy
Vrats

2 ?  1-ba wiadomość

do południowej Suwalszczyzny
mi ii lelsiUcl) koła en 

•że Rada N a jw yż­
sza zdecydowała się odrzucić pioteneye Litw i­
nów do południowej części Suwalszczyzny,

A możliwy żaden traktat.
ośiYi^i131’0 kw - ' lonosl z Paryża: j onteaUa jest wpraw Jajo mula *v 

z ' ^ ‘osiin w A ix-lcs-Pains w w y- j cntónly, ino ca ik iw zachodnich.
h d e n toin  ..E:;eolMot-“. zo m atu 1 sięgnięcie, sw yc h  c e ló w  post o -i

porowi;;.; Juli
i wirnik dla
uficz.iiie wiol

ii O 
O-

w  Rosvi sowieckiej nieunikniony.
"®Uaiw» - *

ipAT). Radio. Hr. Juliusz Andrassy który radykalnie pa-zecan’.^ sobie klasę znisz- 
Pbs  ̂ sytnacyę europejską, stworzoną ? czyi, stworzył dla Rosyi to, że będzie ona miała
ób polskie Przekonanym on jest, 5 bardzo wielkie trudności do pokonania w przy-

w°jskcwa odbije się na rzędzie s>wic- wróceniu życia normalnego. Znaczenie pwyoię-
W wypadku defenzywy, przedłuża- ?i .-twa polskiego dla Węgier wystąpi w  całej peJ- 

•* Rosyę. Kryzys wewnętr
oieuaikuicay, jc-dnalkowrrż odro- ; lyw imie nchyloa?«.

ni, kiedy groźba bełszewizmu zostanie dofini-

nrsw

(Telet. V - z\Loniynu ygnalizu- 1 liczby armii polskie] do 16 tysięcy żołnierzy za
■ ^stosował do Kamienicwa notę, u j  sprawiedliwy warunek pokojowy. Gziczerin od-

Cziczerina i powiedział na to, w  nowej tiociiie, że stanowisko 
1 Ballotma w sprawie ogramiczenia armii polskiej 

jest dla niego czamś wwem. Cziczerin powta­
rza ponownie, że Rosy a żątłała ograniczenia ar-

Wyjazd naszej dalegacyi do Rygi we wtorek.
dzcni.it Rady Obrony Par-stwa, która odbędzie 
się pod przewodnictwem prezydenta ministrów 
Witosa. Wyjazd delegaoyi do Rygi nastąpi we­
dług wszelkiego prnwdopoacbłeńslwa we wió­
rek przyszłego tygodni#,

Gdyby przybrała takio rozmiary o jakich się 
mówiło w reku 1918 i  1919, nnisiałaby sięgać od 
morza r ..ł tyciu ego aż flo morza, Egejs'dego i 
objąć wszystkie państwa zwycięskie wschodnie. 
Polska nię mogłaby pozostać poza tą eutentg. 
Na razie podstawą przymierza między Czecho- 
słowacyą i  Jugosławią, jest traktat w Trianom 
i  wspólność interesów mięcLzj Rumunią a Cae- 
chos’owacyą. Traktat w Trianon ma po.zostać 
nienaruszony. Jest krótkowićLztwem traktować 
każdy traktat z -scfcna. Wszystkie stanowią 
całość. Mała k^alicya byłaby przeciwwagą wo­
bec Niemiec i  Rosyi, gtyjby te pa listwa utwo­
rzyły blok przeciwko traktatowi wersalskiemu. 
Należy się liczyć z możliwością, że państwa 
zwyciężone znowu się ze sobą połączą, a przei- 
dewszystklieon z Austryą. Z tego powodu po­
rozumiała się Rumunia z Czechosolwncyą i  Jn* 
gosławią, aby uczynić wszystko, by umożliwić 
Austryi życie. Na pytanie, jak się Rumunia za- 
chowuje wobec VvTęgier, oświadczył Take Jo- 
nescu: Jest niezi ozumiaiem, jak mogła powstać 
pogłoska o koncesyach rumuńskich nia rzecz 
Węgier. Podstawa sąsiedzkich stosunków mo­
że być tylko ścisłe dotrzymanie traktatu z Trla- 
non. Co do stosunków Rumunii z bolszewika­
mi, oświadczył Take Jonescu. że są one mo­
żliwie jak najlujalniejsze. Z  obecnymi władcami 
Rosyi nie jest możliwy żaden traktat. Dla żer 
glugi na Dunaju należy wypracować taki sam 
statut jak dla żeglugi na Renie, z którym Du­
naj ma być połączony, kanałem. Nota koalieya 
jest przeciwną temu, aby siedzibą komisy! du- 
najowej był Budapeszt.

Francya ze zbliżeniem Polski,
CzechocjGwacyi, Rumunii, Jugosławii i 

Grecyi.
Wieneń (PAT) Biuro Ko-r. donosi ts Taryfa: 

„Petit Parisicij1 zaiuiiesizcza artykiuł Wstępny sec 
miatora Tardieu o polfityce francuskiej w  Euro 
©ie śj-odkowej. Tardieu oświadcza, że nie pokój 
w Saint Germzin i  Trianon zniszczySy Austryę, 
ale wojna to uczyniła. N ie kaprysy koalicyi, leci 
stworzenie państw narodowych są treścią trak­
tatów w Saint Getmain i Trianon. Czytając obe­
cnie liczne komeinterze, odnosi się "irażenjie, ja< 
ktoby Francya nie chciała tym państwom udzie- 
■lć ipoińdcy, lC:C:z tyllc o Ausiayi, Węgrom i Turcyi. 
Jeżeli Francya polrzobuje punktu Oparcia w Ern 
ropie środliowej, może to uzyskać jedynie 
przez zbliżenie się Polski, Czeckosłowacyi, Ru­
munii, Jugosławii' i Grecy!. Jeticli państwa po* 
bite potrzebują ©omocy gospodarczej, amloży im 
tejże .udzielić, należy dlatego osii-zedz^ przed 
oryeutacyą polityki środkowo urepejskiej- W 
szczególności jeżeli Horthy planuje wznowienie 
monarchii, należy rozważyć, ja.kj. udział mieli 
Habsburgowie w wywołam!u strasznej rzezi 
wojny, z  powodu której Framcya poniosła li*wa* 
we ofiary.

n*k Ru W *
8  ̂ enłentUnii dt> Czechosłowacyi i Jugosiawii. — Polska nie może pozostać 

tą. __ j^aja entecta Za istrzymaniera Austryi. — Z sowietami nie jest

Hołd dla patryotyzmu.
Warszawa, (PAT) Wojskowy gubernator mia­

sta Warszawy generał Latinik ogłosił rozkaz 
dzienny Nr. !, w któj-ym składa hohl pateyoty* 
zmówi .i w aleczności poległych w obronie War* 
szawy ks. Skorupki i  poraczn. Pogonowskiego, 
następnie składa pedz-iękowa-rAc ohmiesa stoli* 
ty, generałom Żeligowskiemu, Rządkr.wski.emu: 
Gąsieicikiemu, Radziewiczowi, Wejtce, Rybdń* 

sklemu Żabczyńskiemu, Mjnkieiwiczowi, Za* 
w tb iik  .nu. polko.v.i:ik<r\ 1 ff.dięińsiii-o:cu, M .* 
ty.vk-7.mvi. adm irałow i P  rabskiemu oi az \» >•* 
bitiuym oficeioni frairuu^kirp, dalej w rozKa^ie 
chiemyr ,,Cc4 rsd w M # pt7ednwszysłkl«n» 
poisuM przeiaM.r.niu pa»yc&ob?gii cśia-bis na 
psychologię zwycięstwa, dającej możność 
przejąć do miażdżącej wrocw aKcyi zaczepnej. 
Obowi,ość Naczid.ueyo Wodza i dowódcy fuointu 
generała Hallera oddziałach w najbardziej 
ki ytyaari.ych mon, - uncli, osobisy pi wy kład ge* 
nerałów Żeligi,.;.- :uipą>o i Rządków skiogo J wy* 
b'tne poparcie ukcyi aacztpr.rż ptzrz cały na* 
ród, a bi-.zpń-rei.iiiiiY p-rzc z indjuir-c •u-.w-ic.y, prze*



su^a „GOwłEG K«AKOWt*KT Numer

tworzyły cofanie się w natarcie. zmęczenie w  
rzedli a . odwiot w za pcięstwo". Wreszcie ge= 
nerftł La lin i k dziękuje wszystkim organa/a*

cyom, które zaofiarowały swoje siły i wiedzę 
w chwilą najbardziej przełomowej, aby dopo­
móc w obronie Warszawy.

Sowiety próbują szczęścia w Chinach
Berlin (PAT). Radio. Biuro Reutera donosi z | stanowisko mocarstw światowych. Chiny wzbra

f  wroga na teren państwa polskiego w kołach 
selskich rady obrony państwa powstać w- 

I  tywa. stworzenia oiganizacyi, której 
!oby przeciwstawienie się zbrojne nai .
Za, linię, bojową, w formie party/,aulk' dJJ 
wlanej na tyłach bolsnowicklcl1. W  W^ CJ 
powyższej inicyaitywy rozkazem mintsitrt’® 
spraw wojskowych Nr. 1060 powstał dnia 1 ^

Pekinu: Do Pekinu przybyła deiegacya z Mo- 
bkwy, w oolu prowadzenia rokowań o zawarcie 
traktatu handlowego. Stanowisk o rządu chiń- 
sfcrego wobec rząuów rad jest takie saono, jak

niają się wskutek tego podjęcia rokowań. Nie­
mniej odbyty się konfereticya informacyjna* 
która jednakże dotąd nie dala rezultat,u.

(Z. o.

Jak wygląda neutralność diemlec.
Bolszewicy Internowani w Prusach wschodnich wracają do swoich. — Niemcy

wspomagają bolszewików.
Gd&ńsk (PAT) „Dziennik Gdański11 donosi o 

masowem przechodzeniu przez granicę bolsze­
wików, internowanych przez Niemców w P iu ­
sach Wschodnich Bolszewicy — pisze „Dzien­
nik Gdański" — łączę adę w punktach koncea- 
Bracyjnych z armią bolszewicką. Władze nie­
mieckie pozwalają na to otwarcie, udzielając 
jeńcom wszelkiej pomocy. I tak u. p. stwierdzo­
no, że pewien wyższy oficer w Arys oświadczy! 
bolszewikom., że ich rozpuszcza i że mogą czy­
nić, oo się im podoba. Ogromne masy bolszewi­
ków pod Goldawą przechadzką pod dowództwem 
oficerów, którzy są zaopatrzeni w mapy i kom­
pasy. Im bliżej grajnicy, tem większe baindy bol­
szewików skupiają się, mając dokładnie ozna­
czona marszrutę. Nie tylko rząd niemiecki, ale 
I ludn°ść niemiecka wspomaga uciekających

wszelkimi 
ści i t. d.

sposobami, udzielając a  żywno.

Niemcy przestrzegają „neutralność*1,
o ile chodzi o amunicyę dia Polki.

Berlin (PAT) Biuro Wolffa donosi: W kanale 
cesarza Wlhelma zostały przed kilku dniami za­
trzymane przez radę robotniczą okręty szwedz* 
ki, grecki i duński', załadowane amnnicyą dla 
Polski. W  itej sprawie zarządził rząd rzeszy, by 
parowce, które na podstawie neutralności nie* 
mieckiej miały być zatrzymane, odesłane zosta­
ły z powrotem przez kanał Kanał ma być uwa* 
żany za drogę niemiecką, na której obowiązuje 
neutralność tak samo, jak na inn. drogach nie­
mieckich.

pnia r. b. Związek obrony ojczyzny j~ .  . ^  
mający na celu .gtębokj wywiad, n e t y  chhJUi*,  ̂
wą dywersyę na tyłach bolszwickleh, orsiZ . 
.garażowanie do celów w,alki ludności 1)3 
much zajętych przez nieprzyjaciela W Praf!*0* 
Z. O. O. wziął udzjat szereg ugrupowań . jgj- 
wych. Na szczególną uwagę zasługuje ^ a j j y  
ność Z. O. O. w Łornżyńskiem, Plackiem1 1 
łostockiSm, gdzie zorganizoy,ano 

ludności z hronią w ręku przeciw naje2 ^ 
Tej właśnie działalności zawdzięczać 
Siedlcckiem od działy Z. O. O., które oclzi001 . ^  
się wielokrotnie, biorąc u. p. pod 
niewoli sztob 22 brygady sowieckiej albo ^  
dach, gdzie został przez nią schwytany 
siedlecki (Koninet rewolucyjny). Doldn-dn® *q  
wozdanie z całokształtu działalności Z V̂ -u.Z

iziiej. po.

obszaro FJ

będzie pwia.no do wiadomości. publJ 
zyskaniu wszystkich meldunków, 
pnia wobec wyparcia, najeźdźców z 
ju, ministerstwo spraw wojskowych w: 
kaz zlikwidowania Z. O. O., jako orgah 
powstałej dla celów specyalnych i  tylko 
kros przejściowy.

Kolejarze czescy nie puszczają traiisP0* 
tów dla wojska polskiego.

Wiedeń (PAT) Biuro kor. donosi - -g 
dle .doniesienia „Prawa Lidu": W  prze*0'* -

tli
dla Polski.

Lyon (PAT) Radid. Konferencya ambasado- 5
rów, która zebrała się w piątek, rano pod prze* 
wodmd-ctwem Juliusza Camibona, postanowiła 
wysłać notę do Niemiac, protestującą przeciw* 
ko aresztowaniu w kanale kilońsuim statku, 
zdążającego do Gdańska. Badała ona również 
notę niemiecką, protestującą przeciwko decy*

z pragl ^

3 >j trzymali tamtejsi kolejarze transport *7 
j rów 1 amunicyi przeznaczonej dia Poisk** ^
i kolejarzy obradowała uad eweaiualu6in 
| klaiuowaniem bojkotu przeciwko tego 
, transportów dla Polski. u dfl
! Lyon (PAT) Rado. W sferach z b l i ż ^ t ^ e  
i kanferencyi ambasadorów wywołał 
1 fakt, że duński transport z przeznacz 
! Polski zatrzymany został w kanale 

zyom powziętym praeż aliantów co do plobiscy t jest to pogwałcenie artykułu 680 trakta­
tu w Kwjdzyniu. W  końcu zajmowała się kom \ Salskiego- 
ferencyia środkami jakie są potrzebne, dla za* ; 
pewnienia wykonania artykułu 268 (p.ar. 6) \ 
traktatu wersalskiego, dotyczącego wolnego wy ( 
wozu produktów z Luksemburga z przezna* i 
czeniem'do Niemec.

lolMitj laiiiia swaS?, organy
V a  .J 8wr (Teł. 

szewiików pi smo
M.) Stojące na. usłuff^; 
londyńskie „Dnil?

Komunikat Naczelnego Dowództwa.
W&rtzawa. (PAT) Do naczelnego dowództwa 

dochodzą ze strony nietylko lojalnie, ałe nawet 
scozerze patry o tycznie czujących kół żydow- 
skieh skargi nu bezwzględne postępowanie na­
szych wojsk w- miejscowościach odzyskanych 
na nieprzyjacielu. Jakkolwiek pewnem jest, ie 
część ludności żydowskiej przez czas najazdu 
bolszewickiego zachowywała się wrogo wobec 
naszych państwowości i popierała nieprzyjacie­
la. niepodobna tego zarzutu stosować bezwzglę­
dnie do wszystkich żydów, których przecież ol­
brzymia część, zwłaszcza ortodoksów, jest naj­
zupełniej lojalna, a nawet pati y o tyczna 

Dowództwa armij wydadzą natychmiast za­
rządzenia, zmierzające do powstrzymania wszy­
stkich nadużyć oddziałów w stosunku do tej 
ludności. Żadną miarą niedopuszczalną jest

■ masowa zemsta za przewinienia jednostek i pe- 
* wnycli kół. W  każdym poszczególnym wypad- 
\ ku musi nastąpić bezwarunkowo dochodzenie

sądowe, w szczególności vt ysie bezzwłocznie do 
wćdłtwo drugiej i  c,z«-i tej armii otlierćw do 
W ysziowa i  Sokołowa, gdzie podług doniesień 
w ostatnich dniach dopuściło się wojsko więk­
szych nadużyć. W y ‘dlc doenotlzeń meldować 
do naczelnego dowództwa oddział IV. do dnia 
12 września. Dowództwo okręgów etapowych 
zwróciło specjalnie uwagę na przestrzeganie po­
wyższego rozkazu.

Utrzymają: dowództwa wszystkich annij i 
frontów oraz w odpisie ministerstwa spraw 
wojskowych, minist. spro.w wewnętrznych.

Naczelne dowództwo Nr. 440611V. jmk!pisano: 
Rozwadowski, generał-poruczn.

tĄw '' v .W/UUJ llWUid
przyznaje, że dostało od bolszewików "s 
cy funtów szterlingów w złocie. Dzi^m!}*' 
omie oświadcza, że groćąi^t ruina 
zmiusiiła przedsiębiorstwa do przyj

Przeluchln na czele delegacyi ukralńs
do Rygi. et&

Warszawa, (Telef. M.) J a k  s ły ch a ć  
delegacyi ukraińskiej, która ewentualb* , jvN- 
łaby się udać do Rygi jest Przeludd®, ^ i g g ^
raz występow ał jako przew odniczący 50̂  
ukraińskiej w jej rokowaniach 2 Roey^

_ _  _

O ugodę litewsko-polską i ustal®0
stosunków poisko-gdańskich- ^

Warszawa (PAT) ,,Kury er wars/.aw-sk  ̂ W )  
Poza sprawą pokoju z bolszewlą 
polskiego jest obecnie skupiona n  
sporu iite vv£3iso-polsliego i komwency* , 0dbJ^ 
W  pierwszej sprawie w dalszym c^ tL ^4  
sio wymiana not dyplomatycznych 1 
ski stoi ua slan&wisku ustalenia Cfi 1 j
bardziej pokojowych stosui ków z Z, 
tyczy kotmwmcyi polsko-gdańskicj, to utj ^
p,i 'zygot ow a w czy c h w Paryżu,, wezn 

specyalna delegacy.a rządu. Realó1® j^ 
gdańszczanie z niecierpliwością ocz^ J5*^

Broń należała do Zwlą/ku Ubrony Ojczyzny. —  Znakomita działalność oddziałów
ZwiązKU Obrony Ojczyzny.

Warszawa (PAT). Wydział prasowy minister­
stwa spraw wojskowych podaje następujący 
wspólny komunikat prasowy ministerstwai 
spraw wewjnętrjznych i  ministerstwa spraw woj 
skawych:

^  rrt u1 eih..
mierze Polsce zależy n* Pr̂ jp j ^  

wci-salc‘!Ł

lenia się stosunków polskp*gdańskich-^;Jll

Na posiiedzendu Rady Obrotny Bańsitwa w dniu

ministerstwa spraw wewnętrznych wykryły w 
rzeczywistości ów skład broni, lecz jak nastę­
pnie ustalono, był to skład Związku obrony Oj­
czyzny, stworzony celem przygotowania środ­
ków technicznych dla akcyi zbrojnej na tyłach 
bolszewickich na wypadek zajęcia przez bolsze-

p o r t 0 *

4 b. m. poseł Anusz wniósł imterpelićucyę w spra- j wików Warszawy, O istnieniu składu było do­
wie wykrycia tajnego słtłaldu broni w Wartsza- j kła<biie poinformowane naczelne dowództwo i 
wie. Fakt ten zatrwożył opinię publiczną i w 1 nri/ndsiteastwo spraw wojskowych. Nieporozu- 
fotrmle niepokojących pogłosek obiegł część j mienie wynikło z tego względu, że o składzie 
prasy. Na interpełacyę odpowiedział minister nie zostały powiadomione odnośne organy bez- 
aptnaiw wewnątranych, żie organia bezpieczeństwa | jdeczeństwa publicznego. Z chwilą w kroczenia.

m niejszej
staJeniu zgodnie z traktatem 
jego stosunku do Gdańska.
n̂wi—0»H— iW— WH— —w— —’

Wojewoda pomorski w zy w a
do zwalczania wrogiej dla Pa

agltacyi. oî
Toruń (PAT) Pisnra tutejsze 0^ â j ego, 

wojewody pomorskiego Jana 
wającą społeczenslwo Pomorza do ^  ni ^  
posłuchu i zwailczania agitaeyi htor  ̂
lu wywołanie nienawiści do rodak 
dzielnic-
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Źródła gdańskiej „neutralności".
v,Gató^  ,

M ftdoi Perwm,

( j f c o r e a i i o n d e n a j t i  i c ł a s n a  „ i^ o ń c a  .18r n k o w s k ie g o " ) .

Gdańsk, 11 wrzfeoia. ; kiciu, który umi-ał się' wyzbyć tradycji berliiu 
neutralność" 11 filowała, ro jjce spra* ' shiej i stał .-się tylko pierwszym wiea-nym urz<,= 

ie duż-, kłopotu. Że się to Niemcom dnikiem wolnego miasto Gdańska, szczerze i 
®ie udało to nie ich wina — lite#  z ; rzetelnie dbałym o interesy obywaiełi gdań-

'•teośoią jaknajlcpsze <’hęci- 
Porażce chcćLzą teraz z 
opuszczony mi.

Po po? lieSlOUCj kich, a. .nie rzędu pruskiego, 
nosami bardzo niskc ; Kto jednak obecną ■,neutralność" Gdańska

f widział krytyczncm okiem i słucha codziennego 
n.ter T—^zonej prawie awarturze v. polskim i występowania ehwlo-w ego nadbuimistrza Gdań» 
Sdańst16 stwieudzenie, na kim si ęto owa I sika w  obroni© tej ,,neuti'|lnoiści“ i „suwere-n* 

*®a«mjiiecka neutralność głównie oparła j n-ośei wolnego państwa gdańskiego", ten nadal 
,<SV  dlatego. aby z tego .stwierdzenia wy- j myśleć nie będzie, że wysocy urzędnicy rzeszy 

tjt. j 1‘  pew'ne wnioski- i niemieckiej móe-łftty w zmietiionycl). warunkach•Łar-*-lejszej fazie zatargu mówiono dużo,
^ . —*•«* w- polskiej prasie, o agitacji /msze* 

i komunistycznej wśród rebotmk-w 
“ aanaka — po-rtowycb, kolejowych wd._ 

i caąstka prawdy niewątpliwie. W srod tych
_pwpików sporo jest; przekonanych kom urn* 
fto*1' Ale i to jest prawdą- że większość ich, a 

ogół, większą wagę kładzie na względy 
y«ane, na możność codziennego zarobku- 

„  i  do awantur dla awantur stale nakłaniać 
7*1.bie dla.
' *«4dy, kto tu na miejscu zna stosunki w ogóle

J^wawai,wib —
ł  dobrze bieg wydarzeń ostatnich 
że źródło żywo,' wiecznie szowśni* 

tryskające wszech nicmie ckirti. tkwi 
wśród pozostałej po Berlinie urzę- 

jjjwTći z p. Sahmem na czele.
W~r®®°wie.ie faza ostatnia komedyanckicb atro- 

»Arberter* i  Beam Lennatów pr-zy kołe» 
^ieł 1 ^  porqie wobec Rzeczypospolitej jpołs- 
W j 8̂ ®ła pod wyraźnym wpływem haseł, nie 
s^Jinych nic wisępólnego z prawdiziw.emi intcTe; 

vji ^pkntnika^Niemca w Gdańsku.
też niektórzy. że ńadburmastrz miaista 

Z  P- Sahm, jest „mężem silnej ręk" i
^decydujące słowo w Gdańsku, a p- Tower, 
J f j 1 komisarz Ligi Narodów jest manekinem
'  Id !° T *«-

bie, zgadza się tak zupełnie z  faktycznym 
W &m. rzeczy. Zupełnie niepotrzebnie brały pe- 
oh—. ■ bodeckiie pisma gdańskie p. Towera w 

-1? przeciw tak ubliżającej wersy i, a sam 
‘k&ż publicznie zaprotestował przeciw rae* 

potędze. .
% Sahm i Tower grają, wspólną partyę- {
ilą 1 partrzą. sobie nawet wspólnie od czasu 

w nie, by trzeciego ograć- ale prócz ®e* 
a&dy z osobna chowa specyatoe atuty na 

cjZjT .Sbdcfeuę. Wytrawnpiejszym jednak, grac 
Sahm, który też tek wśzytstkiem za* 

cajl ował, że w aferze, (neutralności' gdian&kiej 
Ł * ®  świata spadło na Towera. 

s®ęj się czasami w  wolnem mieście d u
l®y, że p. Sahm jest mądrym polity

się zmienić lojalnie-
Oi*d ho właśnie — p- Sahm i jemu podobni 

„minorum gentinm" są. owymi „neutralnymi". 
Ten fakt powinien sobie rząd polski za notować i 
starać się wyciągnąć z niego koimsakwiem-cye.

Wymowa bardzo wymowna — armat na fran­
cuskim krążowniku i intne fukta, zwycŁsfiwa 
polska© oraz pewna zmiana konstelacyi polity= 
czno dyplomatycznej międzynarodowej —  prze­
klinały tych ,,neutralnych". I  ich to organ 
„Dainzigdr N. Nacluichtan1* zamieścił takiego -tle* 
roni petafe skruchy oświadczenie, tchnące także

— obawą:
„Robotnicy niemieccy postanawiają. Wyłado­

wywać amuiiiicyę. nie chcą przeszkbdwić impor* 
tewi i eksportowi Polski w jedynym jej porcie, 
a więc Gdańsk chce odtąd się trzymać trak ta = 
tu wersalskiego-

„Przypuszczać należy, żo zachcwar.le- Gdań­
szczan niemiecKich wobec Pciski nie pociągnie 

| dalszych za sobą dla suwerenności Gdańska 
; nieprzyjemnych kcnsekwencyj. Niema żacląej 

przyczyny, by v/ czemłiolwiek zaprowadzać 
zmiany na niekorzyść Gdańska niemieckiego".. 

| Tak 'więc na ,,neutralnych" Gdańszczanach 
’ cierpnie skóra — ł  słusznie i  nie bez powodu. 
! NLboiwłem skrucha ta jest nieco poniewczasie — 

i Polska musi w Paryżu zażądać zaprowadzenia 
(pewnych zmiian i to ndie w „czcmlołw-ck", ale 
całym kompleksie układu „gdańskiej suweren* 
ności"; tego my się tutaj, gdańscy Poiucj, z ca 
lą pewnością spodziewany. Ale chcemy także 
odrazili sprostować inne wyrażone obawy „Dan- 
zigerki": ponieiważ Polska nde jest prześladoiw* 
ezyfiiią, naiudowości, zmiany te nde wyjdą na 
„nu,ekorzyść niemieckiego Gdańska" wogóle- 
Ale, że mogą wyjść na niekorzyść p. Sahma i  
idącej za jego przewodem szowinistycznej po* 
berliiTsk;iej łpurokracyi — to pewna. I betawOamin̂ - 
kawo powinny — dla pożytku Polski. M- St

W ł o s k a  „ r e w o l u c y a
1 6

ęf  i  v  w  »
(Od titiHzeyo paryskiego korespondenta).

Paryż, 9 września. I Ale syjndykailiści francuscy przeoieffiają, że 
Slotneraito Itialia pinzetżywa ciężkie pjnzesdłemiie

! Ir,
natury so.cyałnej. Dzieje się w  niej coś ntai 
kształft spokojnej ua rta&m rcwolucyi. Ze stosun­
kowo malpgo w j uajnzei,.to. — lockoiutń, ogło- 
szenego penzez włajścicieili latory-t metalurgicz­
nych w odpowiedzi na żątdiaindie prztea robotmd- 
ków nowych podwyżek iftfep — wywiązało się 
IX)Wiaiżaie wr.cnie, kitótre obejmuje zwolna wisey- 
sdkie diziiedziny życia goppodatnezego Włoch i 
grozi ostrym konfliktem socjalnym.

Turtejaze, paryskie koła sytndykiiłistycŁTp' e- 
tnzymały obszerne infoomuacye o tom ruchu od 
swoich wioskicb ttowieuzj !stźów. Oboć-ny mich 
włoskich robotników jeist to, ich ZKtaamem:. naj- 
klaey«7n i ;jsza „action directe" — akcyu bezpo­
średnia, tali sławiona przez synidy kalWistow, me­
toda wałki iiobatindioziej. Pnzedsięhdicaicy, lokau 
tern wyrzuiili nobod ników z fabotyk, pozbawili 
ich pracy, — waęc robptatLcyy ?mniast „batwić 
się" w atatLowanie z tego. powodu ivądu, władz, 
wzywanie ingerencyi parlamenitu, — bezpośre­
dnio sami OipanorwBli fabryki i  „wydarto" im 
narzędzia pracy i podjęli robotę, której ich po­
zbawiono. Meioda równie „skuteciztnta/", jiatk „nie­
winna", politycznie wtcale ,jnł.efre;w!oauclyjijia,“ ...

w pałacu sztuki.
I.

>Kartiny i hafty  W s c h o d u ,

¥‘ tewa ze zbiorów^ Feliksa Jasieńskiego.
*Weai.LSztllat' 7,langghi, które stanowią zale- 

ikrv^ f  tkaniu jego zbioru, wystarczyły, 
„ęfteny pięciu sal pałacu srtuki. Po-Cjj. w  w.^ — ........ ....... —

saę tę w ystawę za nuaną. Rze-
<k| ♦ °  na®ze. spaczone widokiem
- orf.—\  tendety i wyrobów fabrycznych, tak

plam barwnych, w do&kona- 
żtnudnei techniki — że trudno 

Nie wielu bowiem przeczuwa, 
-.eresowtr.ej radości leży w 

do wszelkiej sztuki, a więc j do 
mianować „niższą". —

°d szukania i znajdowania bea- 
'Heto’ ®kJęcei Szj Av kapryśnych arabeskach 

-nem życiem -w dyskretńem
Sio J Wre-37„; Plam hn.iwri vrjłi w óoskona-

^ u k l £ lywyki
f c cyjnei-4     Artystyczne

t j i y d ż t o i F ^ l 6 Przedmioty, cenione i po-
- '-gwhipi "wi pod mazwą „antyków", nie 
C zeir> r * wfSftwa 

d i f Ur»ten;
Kthi! iąrzane przez artystów, w uzi- j

i u tego słowa. Współczesny 
raeniieśl- 

więcej .iue-
'■‘ “'n-in.ó przeamiot. a więc mebel, ki- 

Zna, ^'^Kdikę. Dawniej podziału fa- 
lj?' Istniało .tylko rzemiosło, ale 

Nie jdŁ z ne . .lego byli ludzie z dusza arty- 
?na!  ■ dziedziczm; z ojca na. syna. 

yvv4ć -{0 CT i krytycy, zmuszani palcem 
JSórt i,(! ,5° Piękin-e i  tlomaczyć, dlaczego

AVrodzn cie piękna było wśród
Tżera;e4Ve.. i dziedziczne. Bezimienny 

-imk, snuł z własnej fanlasyi

piękne kształty dta rzecay codmennego użytku, 
mie roszcząc sobie prawra do miana artysty Ty­
siące form wsi?kio w  lud, wzwyczajało jego 
oczy'i zmysły do otaczania się nami, do rozmi­
łowania się w  nich, — stąd wtszeika brzydota 
raziła odrazu, jak coś obcego. Tak było w sta­
rożytności. średniowieczu i aż do iLoczatku 19 
wieku. Dopiero nowożytny utylitarny rozwój 
nasaej cymilizacyi, wzrost zaludnienia, wyna­
lazki techniczne, umożliwiające masową pro 
-dukcyę fabryczną, rozerwał ten związek bezpo­
średni sztuki z życiem, uczynił nas tak mądry­
mi — i  tak biednymi w  radość bytu.

Ten przewrót kulturalny, który tak szybkim 
pęaem nrzetocizył się po Europie, — na Wscho­
dzie, postępuje w nieporównanie powolniejszym 
tempie. Bardziej zmysłowe od-cz owianie piękna 
■wpłynęło tam od wieków w zracznie większej 
mierze na rozkwit sztuki, włn.-nie dekoracyjnej, 
gdy inne jej gałęzie pozostają dotąd niemal w 
zarodku. Wpływ kultury europejskiej, w  zna­
czeniu ujemnein, i mm już dotarł, zacierając 
wiele z dawnej subtelności i sumi-ennaści art,y- 
siycznej a rozbudzona chciwość nakłoniła ła­
two do masowej, szybkiej prod, .kcyi na okspoiC 
Do niedawna jednak, a i dziś jeszcze, jest to 
estetycznie najbogatsza skarbnica, szczególnie 
w dziale tkaitiin. Egzotyczne +e okazy są dla 
nas, Polaków/, .szczególnie interesująco, ze 

•względu, że st-oją w tak blisicim związku z iem 
wszy.stk i-eni. co w tej dziedzinie powstało na na­
szym własnym gruncie. W  Polic0 naturalnym 
biegiem rzecze nastąpiło przyswojenie -wschod­
nich motywów w' ornamentyce <lo wszelkich 
poczynań w tym kierunku, a więc kobierców, 
.szpalerów, opon i pasów słuokich — a to w 
sposób o wiele trwalszy, niż jakiekolwiek pó­
źniejsze wpływy zachodnie. Wyraźne tego śla­
dy odnajuujemy na każdym kroku również w 
naszej sztuce Lu-aowej, z której czerpie nowo­
żytna, odradzająca się, t, zw. sztuka stosowana.

Z tych wszystkich powodów, natury tak este-

wloscy robotnicy nie tyle -zastosowali syndyka- 
l-Isityczną „actioai direote". ile peprotstu wssorują 
się zupełnie wyraźnie na rosyjskich bolszewi­
kach. Uwydatniają to nawet zewnętrznie — na 
zajętych przez siebi-e fabiykaich wywietrzają, 
obok czerwonych sztandarów, także znane go­
dło sowieckie — pięcionamionnę gwiazdę. Swo­
je naśt:;. do wonie bolszewickich poiaktyk włoscy 
rowolucyonaści posunęli nawet jaszcze dalej: 
w bramach fabryk stale trzymają straż uzbro­
jeni w karabiny „czerw ontJgwardzIści", z od­
znaką. sowiecką na czapkach i gdy przechiodts! 
któryś z członków „izb pra-: y“ (cainarą di la 
voro), ą więc z członków „prawdziwej robottim- 
czej“ władzy,, — czerw oncgwardadści ci wycho­
dzą i prezentuję broń... Prawdziwa władzą so­
wietów.

Rząd włoski — jak już zresztą wiadomo, — 
dotąd zachowuje się wobec całego tego ruchu 
wyczekująco i  nie aktywnie. Wszędzie wżadz© 
ograniczyły się do ulokowania silnych oddzia­
łów wOjska i karabinierów w pobliżu fabryk, 
obsadzonych przez robotników. Szczególnie sil­
nie obsadzone są okolice banków i dworców ko­
lejowych, w obawie możliwych zamachów.

tycznej jak intelektualnej,, wystawa egzotycz­
nych tkanin i haftów była niezwykle ciekawą, 
trm więcej, że dawała sposobność zapoznani*, 
się zarówno ze wspólniemi, zasadniczomi cecha­
mi sztuiki wschodniej, jak e jej odrębnościom, 
narodtowemi.

Niedawna rojstowa japońska .dała nam po­
znać .jaoońskie m-aterje, ich rodzaj stylizacyi ł 
ulubione ba,i wy, zazwyczaj stonowane w bar­
dzo wykwintnych odcieniach Starsza nd. niej 
sztuka chińska-, przekonuje nais o stos o i/aniu 
większej żywości ncłnycli barw o śmielszych 
zestawieni ach i odrębnie prowadzonej linii or­
namentalnej. Przyćmienie tonów jest tu raczej 

j patyną czasu, niż świ-adomem zam icrzeniem. 
J Często wzorzystość materyi, w zastosowaniu do 
| ubiorów, występuje -w połączeniu z haftem, 
i który Chinach doszedł niedoścignionej wprosi 

misterności, iak o rem świadczą choćby drob- 
iiWntkie figurKi. haftowane <livustronui-e na 
ciemno-różowym pasie.

Tkaniny perskie cliarakteryzuje nierzadko 
mieniąca się świetlaność, uzyskana rozwiązi - 
niemi ruetp'i-cznej nitki lub wpro-sn doborem od 
cieni jedwatłniu. jak w przepysznym p-aisie. o 
wzorze karpiej łuski lub grającej paw im i ur 
1ian.ii prześl-iczr-cj tkaninie, mogącej służyć za 
suknio wieszczek.

Hindubkie kaszmiry cechuje przedziwna dvs 
krecya. Okazy tej sztuki-, od któiej pochodzą 
pokrewne szale tureckie, mają tony głębokie i 
przenośnie ciemne. Nic tam nie błyszczy, nie 
-rzuca się w oczy, tylko pociąga nieodpartą har­
monią, koi wzrok ciemną tęczą najdroższych 
barw i linii smukłych wyszukanych, na tle 
czarncm, o odcieniu nieco rudym, bo tka-ne-m z  
ji-aturaif ej, niefar.bowanej wełny kóz tybetań­
skich. Swem umiarkowaniem banwnem, o u- 
kryfyrr prze py-hu szczegółów, nar więcej zbli 
ża się ta sztuka, do gustów zacnodnio eurooc}- 
-kich. Dowodem tego, że juz 18-t■ m wieku 
kaszmiry -indyjskie wywołały we Fianćyji modc
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Na razie do tych ziama-chów nie przyszło. Lecz 
elektryczność naprężenia obficie nasyca atmo­
sferę. Robotnicy w obliczu tych wojennych przy­
gotowań i idąc dalej w analogii do stosunków 
bolszewickich, także cię uzbroili i po swojemu 
zmilitaryzowali opanowanie fabryki, W  Medy®» 

i Turynie — dwóch najważniejszy cli śro­
dowiskach przemysłowej północy włoskiej — 
łObotniCy pwprwtn utworzyli swoją annię, a z 
fabryk uczynili koszary. Oddziałami tej armii 
dowodzą doświadczeni na wojnie podoficerowie 
1 kaprale, których nie brak obecnie. Na pod­
wórzach fabryk — jak n. p. w zakładaii-n^znanej 
fabryki samochodów j motorów „Fiat" w Tury­
nie — ustawiono karabiny maszynowe, a w nie­
których nawet armaty polewo, których wyloty 
skierowane są wzdłuż ulic, prowadzących do 
fabryki. Tak więc obie strony — rząd i robotni, 
ey —■ stoją naprawdę z bronią u scgi.

A tymczasem mcii ogarnia szybko całe Wło- 
ehy. Z Turynu i Medyolanu — względnie z Pie­
montu i Lombardy i, — przerzucił się najpierw 
do pondowej Genui, później dalej na południe, 
do Rzymu t Neapolu, stąd znów na zachód, na 
wybrzeże Adryaitykn, de portu Ainikony. Z An- 
kony poszedłszy na północ, ogarnął niespokoj­
ną zawsze prowincyę, Lmilię z Bolonią, potem 
Wenctcyę, wreszcie odzyskany niedawno dla,
Włoch Tryest. Jak zaiś ostatnie wiadomości do­
niosły, ruchawka odbiła się już groź nem echem 
i na Sycylii, dokąd do Palermo trzeba było wy­
silać posiłki wojskowe w piwewidywiamiu ich po­
trzeby.

Obok rozszerzenia się terytorialnego rewoltą 
włoska rozszerza się także w inny sposób, obej­
mując Goraa nowe sfery, Do robotników-meta­
lowców, u których powstał zatarg, przyłączyli 
stą robotnicy innych kategoryj i  przedsię­
biorstw, do robotników wogóle chłopi na Sycy­
lii, dalej drobni dzierżawcy rolna w prowincyi 
Emilia. Z  robotników i rolników wszystkie or- 
gąnizacye — związki zawodowe, soeyaliści, syn- 
dykaiiścl, anarchiści — połączyli się w rewol- 
Łamckiej atkcyl

Przywódcom tej akcyi wyraźnie się marzy o 
rozciągnięciu władzy .sowietów" włoskich nad 
całą. Italią, przynajmniej nad calem jej życiem 
gospodarczem. Poseł Aragona, sekretarz gene­
ralny włoskiej „konfederacyi pi'acy, zagroził już 
mtnifctrowi la b  woli (nh. socy aliści e) rozciąg­
nięciem ruchu na wszystkie gałęzie pracy, a 
przedow-s zystki em na transport i  komunh 
kacyą Jesaęze dalej poszedł poseł Giuktti, se= 
kretarz generalny włoskiej foderacyi maryna­
rzy, który wprost zadekretował z Genui, że 
wszystkie okręty handlowe włoskie mają wy­
wiesić czerwone sztandary, Parowce w porcie 
genueńskim już się do tego zastosowały, bo 
zresztą trudno było odmówić, gdy opanowali 
je robotnicy z  portu i doków, „gwardya" fede- j
racyi. Pas. Giułettl oświadczą dalej, że federa- j J)ros' u 2 Bj handlowe...

........... —  ------------ ~ — ---------------- -ś----  - j Teraźniejsze jednak zaburzenia

^  cya musi „położyć rękę“ na całej flocie handlo­
wej włoskiej (a więc dyktatura proletaryatu) i 
rozpocząć zarządzanie nią przez kooperatywę. 
Prawdopodobnie w  celu najszybszego zrealizo­
wania tego hasła, robotnicy portowi w Wer.ecyi 
opanowali arsenał i  karabiny rozdzielili między 
siebie...

Oto wiązanka faktów z włoskiej „rewolucyi“ . 
Niewątpliwie, jeżeli nio zagrażają, one dotnri 
prawdziwą rewolucyą, to wjirowadzają wielki 
zamęt w całe życie społeczne państwa włoskie­
go. Dalsze trwanie takiego stanu rzeczy musi 
doprowadzić do kryzysu. Z jednej strony odczu­
ją go najmocniej sami robotnicy. Narazić praca 
w zajętych przez nich fabrykach „wre" — ale , 
jak to długo będzie trwało? Odmawiają z uirni } 
współpracy urzędnicy i inżynierowie falnycz- I 
ni, zabraknie jm surowca i -wogólo m&teryałów | 
do fabrykacyi, a przedewszystkiena pieniędzy. •; 
Na wypłatę pierwszej „dwutygoetniówki" dla 
1300.000 robotników włoskich (po 300 lirów) 
trzeba było około 100 milionów — i przedsiębior­
cy wypłaty tej odmówili. Rabo lnicy niby trzy­
mają jako „zastaw" — fabryki, maszyny i na­
rzędzia, alo wogóle Jest to sytuacya absurdalna.

Nie brak też ze strony samych przywódców 
socyal i stycznych głosów, wzywających robotni­
ków do umiarkowania. Party®, socyaliststów u- 
miarkowanych ze znanymi przywódcami, jak 
Turati, Treves, Pra.rupol.unj, odpyla w Bolonii 
kongres i wydała manifest, potępiający te za­
kusy maksy a»ali»tyozno-boi»zowickie robotni­
ków, jako przeciwne socyalizmowi. Zwróciło u- 
wagę, że wśród podpisów na tym manifeście 
znalazło się nazwisko posła Buozzi, jednego z 
przywódców robotniczych w zatargu metalow­
ców, od którego się cały ruch rozpoczął.

Rozsądne wezwania gdzieniegdzie odniosły 
skutek, jak np. w Viareggio, gdzie między przed­
siębiorcami i robotnikami stanęła ugoda i pod­
jęto pracę w warunkach normalnych. Czy jed­
nak ten dobry przykład znajdzio naśladowców?

Nie ulega wątpliwości, że ta „rewo)ucya“ choć 
spokojna, przysporzyła rządowi włoskiemu naj­
większych kłopotów. Jest on oddawna w clęż- 
kiem położeniu. Jest wiadomem, że wojna zruj­
nowała paprostu zawsze na słabych nogach 
eko-nomActznych stojąca Włochy. Żywności 
brak, w przemyśle zastój, drożyzna niesłycha­
na, cudzoziemcy-turyści przestali dawać docho­
dy — to wszystko wywołało w masach takie 
trwale niezadowolenie, że lada co może je prze­
mienić w wybuch. Z tern rząd włoski liczy się 
w nąj.wyższyrn stopniu. Stara się- nie przedłu­
żać wojny, choćby „malej", a więc np. nie pod­
trzymuje albańskiej imprezy, wystąpieniami w 
polityce zagranicznej stara się nie drażnić so- 
cyalistów, syndykalistów, robotników, wogóle 
opozycyonistów — stąd np. komplementuje po- 
prostu z Bolszewią, nawią-zuje z nią. stosunki

i* pa„Słowo wylatuje wróblem, wraca wotem ■ ^  
wiedziało się, czy się nie powiedziało, -  
skutek był, zło się stało. Naprawić jo W*. 
Nie jest to tedy ekspiacya. ale przyniajmim10* 
przyzwoitość, że się prostuje...

N IE  P Ł A C Z C IE  P O LE G ŁYC H " *
— o— i ^

N a śm ierć Jana K azim ierza  Tetn ia l0**1
ległego za Ojczyznę dn. 28 lipca fjc&O' 
Stanisiawczykiem na Wołyniu, jako V 
chorąży' 8-go pułku ułanów.

,. v' i pkdNie pieczcie.! On bohater i choć w bwiiec^e 
Na polu kiwti i chwały swe życie p-ołożył, ^ 
To przecież za Ojczyznę! — którą tak mib^
Źc jej danimę z życia bez wahania złożył- 
1 dotrzymał przysięgi, którą, polskie dzieci ^ 
Złożyły przed ołtarzem przedwiecznego^ ^  
I złożył hołd Ojczyźnie tom ciehcm męo^eIjS \  $  
W kkirem wytrwał do końca — wierny a_„

Nie płaczcie — czyż, nie wiecie, że duch 
W  górr.ej duchów krainie żj ciem wiekru8 
1 z Wami śledzić będzie jak się ważą .^j«
Naszej biednej Ojczyzny — .1 ból, co 00
W sercach Waszych znękanych — czuć bfd®

,W!S5«i duch Jego świetlany głos Wam poszle ? }f 
„ l czemuż W y nademtą płaczecie tak 
Wszakżeście Majo na służbę Ojczyźnie

— Wszakże Polsku rn świętość — i •'

Co za Nią odpływają hen, w zaświatów'
Pcd stopy Praedwiiecznego — kędy twkJJ^

I kędy takie wszystko i Jasne i Boże ►
Żo bezmiar szczęlśiwości zmie.ściui sio nl»
—  Nie płaczcie — Jam szczęśliwy a

Owiany, niby wstęgą- na której się 
Bezgraniczna szczęśliwość — i  snów f f y 1*-

Najdrożsi -  Im za Polskę dałem życie .j

Nie pł«c*oto -  wszak -to wszystko utk

Żh On iiuaw.er. niie cierpiał — 1 tak w jedu‘'j _.t. ^
Z myślą; o swych 'najdroższych 4lucb .

nauladownictwa ną wielką skalę i wytworzyły 
ssaie francuskie, których egzemplarze również 
arelaizly się na wystawie. Są one łatwe do roz-- 
łćm ienia raz tłem jaśniejszem, często czerwo- 
M-wem lub kremowem, m-az wyraźną techniką 
mafzvnow'ą. Imiłacye mają lewa stronę gładką 
t miękką, podczas gdy oryginalne kaszmiry wy­
kazują drobne supełki i węzły.

Wzorem haftu indyjskiego jest makabri PN- 
puk to haftowana złotem na karmazynowym 
aksamicie i ozdobiona kamieniami i perłami. 
Reprezentacyjna owa siztulca zajmuje swą cha 
rak tery styczną ornamentykę, przypominającą 
motywy renesansu, lecz mniej ■*ynietryczną.

Ozdobny rodzaj przedstawiają jawajskie ba- 
t ik i wykonane techniką pisanko^ą, którą od 
niedawna zaczęliśmy sohie przyswajać. Orygi­
nalno batiki jawajskie na płótnie służą kobie­
tom z ludu za jedyne okryicie, di ^powane w 
spo-sób. przypominający szaty greckie. Mają one 
te aime tony ciemne, przeważnie bronzmwe lub 
w podające w fiolet i stały podział pól, zastoso­
wany do układu szaty.

Małą Azyę reprezentowały małe dywaniki je­
dwabne, zwane „skutari", o regularnych, geo­
metrycznych wzorach, u « ypukla.jącj ch się ak- 
san, itnemi Pniiami na gładkiem tle jasnego 
jedwabiu.

Jako efektowną ciekawostkę można było nad­
to oglądać: złoty iiaft starorosyjski. z figurami 
apostołów, w bizantyńskim stylu oraz czapraki 
tyamskie, tw hafcie wypukłym i jaskrawym, w 
popularne amoki chińskie

Wreszcie liczne kilimy anatolijskie posłużyć 
mogły do porównań z kilimami polskimi i u- 
kraińsktmi. któryih są prototypem.

Jatko dopełnienie interesującej wystawy egzo­
tycznych tkanin, naieży oczekiwać pokazu dru 
giej połowy zbiorów p. Jasieńskiego: a te s ty  
♦enych tkjjain europejskich.

R w a  Ł a S k u ta .

przykładają
mu poproslu nóż do gardła. Jeżeli przyjmą one 
charakter gwałtowny — trzeba będzie zdobyć 
się na energiczne wystąpienie i - zaryzykować. 
Wojna do ino w® jest jeszcze cięższa od zagra­
nicznej.

Tu w Paryżu patrzą na ruch włoski % mie- 
szanemi uczuciami. Z jednej strony niepokoją­
cy wszystkich jest charakter przewrotow#bol 
szewicki tego ruchu, który może oddziałać i na 
sąsiadów. Z di’ugtej strony — w politykach 
francuskich mogą budzić pewne złośliwe zado 
wolenie kłopoty tego rządu włoskiego, który, po­
pierając dyplomatycznie Anglię, politykę Fran­
c ji zwalcza wszędzie, z bolszewikami w Rosyi 
wreszcie jakby się kurna. Podobaj a się wam so-- . 
wiaty? zdaje się mówić Ouai d‘Orsaj — ano, * 
spróbujcie ich trochę u siebie... ćSM).

Wznosząc się *i wyższe sfery, gdiz>o , ■
[ ’ oł»!— W szedł — aureolą męstwa owiany óo*

I amielji niebiescy pochylili ozola 
Przed waszym bohaterem — co za Foky)5,
W  rzędach zbawców Ojczyzray jak g'

I i.agrcdę z rąk Bożych odebrał już v 
Nie płaczcie...

B-ronowice, w sierpniu
S te fa i  la  M ł o d z ł a ^ ^

\otatl;i Hterac

O los Tadeusza Micińs!
Z Rosyą sowiecką, któira niby tak 

„opiekuje s.ię“ sztuką i twórcami, t®6* 
becririe rokowania o wymianę jeńców oJ 
Apelujemy przeto do naszego lządUj ^  
szczyt się o lusjr Tadeusza Micińsk^ł V, —
•go z największych twórców polskich ® 
atainiej, rycerza niezłomnych pir

‘y j S
^  £W*

Dochodzą niais jeno nieskoaitrolo^

suatmej, rycerza meztomnycn pir/»^-t m  »- 
cielą ducha, który w roku 1918 udał 
syf, aby destruktywnej ideologii 
pi-zeciwstawiać ideę zbratania się 
zny. Od czasu' tego zaginął o nim ślaid _ d& tr.

Z Y G Z A K I ,

Generał Makarów— Machrow
(stm) Przedewszystkiem — specyalny delegat 

gen. rang la w Warszawie nazywa się gen.
Machrow, nie Makarów. Źródła teleguaiiczine 
P'zekreciły jego nazwisko.

Tak oto tedy juz ra i- Machrow prostuje obe­
cnie treść wywiadu z ujm wau-szawskiego ko­
respondenta- „Daily E.\press". Gen. Macurów 
oświadcza tonaż, że nie powiedział;, iż przyje­
chał do Warszuwy, aby „odwlec po) s ko-ras j j -1 
sicie rokowainia pokojowe w Rydze". Przynaj­
mniej takiego mamtaitu rząd gen. Wrangla gen. 
M-achrowowi przy wyprawianiu go do Warsza­
wy mu me dawał...

Ano — i ta dobrze. Widocznie gen Machrow 
zażenował się trochę skutkiem e-nuncyacyj swo­
jego „wywiadowcy". Dobrze mówi przysłowie:

wieści o morderstwie, jakiego n* „ioW 
mieli dokonać bolszewicy z zemsty 
d-zającą się z icli poglądami dziaiah101̂
Dola pisaam toj miary nie może by<5 
po-lskiemu obojętna.. Tadeusz Miciński v  
wał stmle w Moskwie.

Otwarcie teatru polski®#^ 
w Bydgoszczy.

. hiikRMamy do zagotowani® radosny 
uje , nowej placówki polskiej sztuki i .
na terytoryacłi o.dzyskanycłi ziem  
W stuiy,sięcznem mieście fvdga«zczy W
został teatr miejski, pod dyrekcyą vVa3‘ d  i L  

znakomitej artystki i m
y  m i. jQik aalece ważnym i

aw.tadczy przybycie' na, uro-czystość
prziid-staiwiciela Naczslaika jmństw-a, Mg
ministrów, Kucharskiego i Heurłcha. 
uycb gości ze stolicy, wśród niich ^ *
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rePrezemantów sztuki i literatury. Gorące prze­
jawienia, powitalne prezydenta miasta p. Ma­
ciaszka, delegata Związlcn artystów scen pol- 
? k, p. Kochanowicza, wreszcie p. Sieimas<z- 
KOwej, która złożyła ślubowanie wiernej służby 

czy żale i  sztuce, poprzedziły przed stawienie 
>,Kościusakj po(i Racławicami” , które ubiegło 
™śród podniosłego nastroju widzów. Zespół ar­
tystyczny, nie świecący wprawdzie pierwszo- 
rzędnenu gwiazdami scenicznych talentów, o- 

się zgrany i obiecujący, dzięki doskona­
l i  reKyseryi. W ogóle praca nowej, kulturalnej 
hratytucyi na kresach zdaje się. zapowiadać w 
my^l słów p. Siemaszkowej, która określiła, za- 

sceny bygodskej jako ,-budzącej się w 
polskiej ,uikarnacvi niby ów bajeczny Feniks 

z popiołów powstaje świetniejszym, w no- 
We3 piękności i sile“ .

Zapowiedzi sezonowe teatrów 
warszawskich.

Dyrekcye teatrów warszawskich podlały w 
dniach do wiadomości projekt repertuaru 

“*■ Nadchodzący sezon zimowy. Projekt ten na 
przedstawia się dosyć skromnie, przyczem 

focza sztuk oryginalnych jest uderzająco
thały.

Teąttu- Polski po komedyi Ruszkowskiego 
gWesele Fausta” wystawi wielkie mis tery urn 
■ H. Rostworowskiego ,.Miłosierdzie . Potem 

j^Bflaśni scenę „Pan Jowirlski”, kolejno graną.
gkuśna przed wojn^ sztuka Moiluana „Lar 

U®3"* Następnie jeden z utworów Katerwy, wre« 
Senna Bene.llbe-m . Uczta szyderców” .Semia Benel li'ego „Uczta szyderców 

nRoznaaitości'1 wystawią „Weterana”, 
to dnia Wilde‘a „Tragedyę florenckąiłatćnaLdnia ' v i lde‘a „Tragedyę. florencką" i  

tadern^ałla^ha_ Tabory „Pocztę” ; trzecią pre-. -• T ^   liK~iwr*cl‘ ,   *

®'vartn aZ ê Leopolda Staffa „Południca”, —
BUdym» St‘ RrtybyiSzeu'skiegio „Miasto” . piątą

kłotjj rozpocznie sezon właściwy „Fdrcy- 
ta" A. aalotach” , poczem grane będą : „Kobie- 

kuNlątwa", „Przechodzień” Katerwy. 
■^ólleuMŚPrzygotowuje nowości: ..Dola.”  (Wałek 
Bttoy f ki)> ..Zamarłe oczy” (d‘Alberti), „Tri- 
"*• wt»._i30̂ a'ł» pierwszy raz w Polsce (Wagner),"* > pierwszy iaiz w j e ,,v.»/t
-6fcieeo ZĈe sens,aiCyę sezonu Karola Szymanow- 
^andcA^-l. '>Hagith‘‘ i  balet Różyckiego „Pan

Pomnik kołtuństwa.
uw etvrie!n ^ e m ik , zirytowany snąć ma- 

ha ecaniajiia msrwi.sk n « śkałiach, głazach, 
schronisk i t. p., manią, cechującą 

k&ię^ 0 t, z  w. „hop -turystów1 ‘ — umieścił w 
Hali Gąsienicowej dowci- 

***>? T^^dersz, w którym uczyniwszy raba­
ta ^ . ,  dosadne 

» Powiada ;
£ ® > t e r  jucha

® dosadne porównanie z muchą i „psi-

j <ûxi«k
j  y^^dzie rżnie nazwisko” , 

kreślenie nazwisk mało 
kich scianaicn i 

Otoy0 »~.-.a'ZI ^foiaadą, to tego rodzaju

len je nazwisk mało lub nic nie mó-
Orskich ścianach i urwiskach jest 

"błotna 1 ra'zi bufotnada. to tego rodzaju zdo-
jdno^^^sowane do pomników sztuki, już

Ł̂Cl̂ T? V -nnici ltaAW,a,7ÓP-n Drtt.Ani PTllfl.godny najsurowszego potępienia 
ae w  Trudno  bez oburzenia przytoczyć 

ir 0̂  r»Q̂u ^.icy w  katedrze na Wiarwelu prze.
r^soryj c,,3’ dzieło dłuta Canovy na pomniku 

„^ '^i-ego, cała pokreślona jest o- 
S ^ a a a c v  n łczn^m Pirae'z niekulturalnych 
■U^Nkiejju • "^ ili Ratyńska siedziała tutaj 
A  Łb °pdewia jeden z napisów. Być mo-
W* v̂ypadlrTIny fakt. siedzenia z Jankiem

to wielkiej doniosłości. Nie upra-
i? 18- s®t«k- • młodej osoby do szpecenia

i Pamiątki historycznej. 
' Pomnik kołtuństw ia .!...

taA najmłodszą

• •wary, słoneczny. cZ.y.5tIh../̂ ^nai,, w  któ- 
* s J ^ etQi» biało zaełanemi ł°® . , ^ ^ 6  wyką- 
^  Spoczywaj ą maleństwa, ^ ^ o b o

czystych koszulkach... :’ ^ rUK,je śmie- 
piąstką różową buzię, ^ młodej

8 »w o r z y  d o  p o c h y lo n e j nad. ciągnie
trzecie z zapałem, aapt%c, ^

^ n 1 ̂ c le c zk i... . __ aapy.tała®
tutaj panie macie dziecat Reiuar-

„żłóbka T. O. M. P^zy 
v U ‘. h- Ewy Wyrobiszówiiy. . sZczu-

£ ^ t y ,  mamy tylko sześć łozeczek, 
b V > ^  > d u s z e  ^ = -- ’

c, Nae pozwalają na. roaszorze- 
za.potrzebowanie jest wielkie

Codziennie mamy nowe zgłoszenia, których 
przyjąć nie możemy.

— Do jakiego wieku przyjmuje się 'dzieci?
— Do lait dwóch. Maleństwa przebywają tu­

taj przez dzień cały, pod fachową, wszelkim 
wymogom hygjenicznym odpowiadającą opie­
ką, wieczorem zabierają jo maiki, aby znowu 
przynieść wczesnym rankiem.

I niorni a. lorka moja pochyliła się nad jednwn 
z łóżeczek, w klórern leżało niemowlę, niezwy­
kłe mizerne, o buzi siro-żóliej.

— Co za biedactwo...
— Mamy je dopiero od kilku dni, nie już zna­

cznie lepiej wygląda. Kiedy nam to maleństwo 
przyniesiono — z da .wał o się, że to już kupek. 
Przyte radziecko było zaniedbano, brudne, za­
wszone. Wykąpał o się je, oczyściło z pasożytów 
i  mamy nadzieję, że je odchuchamy.

— Przy „Żłóbku” jest poradnia dla mat.k —- 
czy tak?

— Tak. To druga ważfcia dziedzina, naszej 
działalności. Codziennie wydaje się matkom 
mleko sterylizowane, mączki, odpowiednio we­
dług przepisów' lekarskich przyrządzone zupy 
dla najsłabszych dzieci.

— Podobno zdarzyły się wypadki, że niektó­
re matki, pożywienie, przeznaczone dla niemo­
wląt, sprzedawały?

— Bywało i to, ale postarałyśmy się. zapo- 
biedz temu w tein sposób, że wydajemy wszy­
stko już ugotowane, ,a więc o wiele mniej nada­
jące się do sprzedawania. Trzeba jednak zazna­
czyć, że wypaidki tego rodzaju były dość rzadkie 
i  na ogól matki odnoszą się do poradni z wdzię­
cznością i zaufaniem.

Wilhelm Fraenkel
przemysłowleo 

zm arł dnia 11 września 1920 r. w 78 roku iyoia.

Wyprowadzenie zwłok z domu ża ło b y  przy 
ul. Dunajewskiego 1. 6 na cmentarz izraelicki 
w Krakowie nastąpi we wtorek dnia$4 b. m. 

o godzinie 3 popołudniu.
Na ten smutny obrzęd zaprasza Krewnych, 

Przyjaciół i Znajomych
RODZINA.

KOLOSALNA ATRAKCYAl!
Tajemnica starannie przez knut rosyjski utrzymana, przed* 
stawia się oczom widza we wspaniałych obrazach pełnych 

piękna i estetyki.

Osławiona caryca Katarzyna II.
posyłająca u ińrc hotU, iii? sit dlatiej psiwU.
W mistrzowskiej grze E L L E N  R I C H T E R  nabiera życia.

Dyrekeya Kinoteatru , Lubicz* nie szczędziła kosztów anJ 
trudów, aby film  ten wyświetlić w  swej sympatycznej 

i liygienicznej sali. 2229

Chwila bieiaca.
Kalendarzyk:

Imienia N. M. P.

Wschód słońca: B il,

Zachód słońca: 501.

Długość dnia: 12 54.

Niedziela

12
Września

ko wie, maja się stawić przed Komisy ą przeglą­
dową w PKU. przy ul. Siemiradzkiego 2i o g. 8 
rano w następującym porządku: dnia 15. 9. u* 
jodzeni w r. 1889 z nazwiskiem od lit. A—F, 16. 
9. nr. 1889 lit, G— K, 17. 9. 1889 lit. L -  11, 18. 9. 
1889 lit. S—Z, 20. 9, 1888 lit. A —F, 21. 9. 1888 
lit. G--K, 22, 9. 1888 lit. U -R, 23 9. 1888 lit. S -Z  
21. 9. 1837 lit, A -F ,  25. 9. 1887 lit. G -K , 27. 9. 
1887 lit. L—R, 28. 9. 1887 lit. S -Z , 29 9 1886 
lit, A — G. 30. 9. 1886 lit. H -L , 1, 10 1886 lit. M 
do B. 2. 10. 1886 lit. S—Ż. 4. 10. 1885 lit, A- G, 
5. 10. 1885 lit. H—Ł, 6. 10. 1885 lit M—R, 7. 10. 
1885 lit. S -Z , 8. 10. 1902 lit. A - F  9 10. 1902 
lit. G— K. 11. 10. 1902 li*. L--R, 12. 10. 1902 lit. 
S—Ż. — Popisowi z powiatu krakowskiego będą 
stawać w Krakowie od 15. 9. do 29. 9., z po­
wiatu podgórskiego w Podgórzu (Sokół) od 30. 
9. do 7. 10, z powiatu bocheńskiego rw Bochni 
od 15. fi. do 1. 10, z powiatu wielickiego w Wie­
liczce od 4. 10. do 14. 10, z powiatu chrzanow­
skiego w Chrzanowie od 15. 9. do 7. 10. h. r.

M i  m i M f l  M  ia Ht.
(m-m) Kraików pożegnał wczoraj 4-tą i 5-tą 

fcateryę artyleryi polnej ,• wyruszające na front. 
Żołnierze — przeważnie ochotnicy — jechali u- 
dekorowani kwiatami. Młodych wojaków, spie­
szących na front wesoło a z fa.ntazyą żegnano 
entuzyastycznie. Grono matek chrzestnych ob­
darzyło swych „wojennych chrześniaków” da­
rami w postaci papierosów, czekolady, książek, 
bielizny, papieru listowego rtp.

Gdy oddziały przeciągały przez ulice Krako­
wa, dążąc na dworzec, przechodnio zatrzymy­
wali się, rzucając serdeczne słowa pożegnania i 
radując wzrok zarówno junacką postawą jak 
doskonaleni wyekwipowaniem artylerzystów.

J u H n f f l r  S3pad°i3 h a d i i b  paistwa.
Obok bolszewickiej agitacyi przeciw’pob

skioj w’ Ameryce, dzi'ała tam na łamach polskiej 
prasy jakaś tajemnicza ręka, która, działając 
partyjnie przeciwko „stronictwu Piłsudskiego''1, 
największe szkody wyrządza całej Polsce.

Ta ręka nie waha się przed użyciem żadnej 
brotrii. Jaskrawym i oburzającym tego dowodem 
jest, że w chwili, gdy pod musami Warszawy 
stały hordy bolszewickie i zagrażały stolicy i 
państwu całemu, — w wielu gazetach polskich 
w Ameryce pojawiła się następująca depesza:

„Warszawa._— Wskutek pogróżek przeciwko 
życiu Naczelnika państwa, Piłsudskiego, które­
mu zarzuca naród, że doprowadził Polskę do 
ruiny, jest on otoczony silną strażą, a nawet, 
jak chodzą pogłoski, myśli o wyjeździe z mia­
sta.

„Wobec gr.oźb> upadku stolicy, mimo lojal­
ności i przysięgi składanej przez tłumy, że nie 
oddadzą, miasta, chyba tylko z życiem, naród 
utracił wiarę w swoich kierowników, a zwła­
szcza Piłsudskiego, i łatwiej daje się bałamucić 
propagandzistom ibolstzewii na tyłach armii, 
wskutek czego siła odporna przeciw bolszewii 
słabnie.

„Odmowa generała Weyganda objęcia naczel- 
j nej komendy wskutek oporu generała Pllsud- 
I slciego, także przyczyniła się do utraty popnlar- 
i ncści przez Piłsudskiego w stolicy, gdyż wobec 
j tego, że cały ruch w celu obrony Warszawy 

rozpoczął się dopiero pod kierownictwem .ofi­
cerów francuskich. Warszawa wierzy we Fran- 
cyę i w to, że ona może uratować stolicę od in- 
wazyi przez bolszewię.”

Po tym jeszcze jednym zbytecznym służal­
czym ukłonie w  kierunku gen. Weyganda, ła­
two już poznać, co to za ręka, która pisaniem 
podobnych bredni usiłuje bałamucić lud polski 
w Ameryce. Ci „weygandziści” już w Polsce, 
do polskiej prasy, wprowadzili takie „amery­
kańskie” metody i po tych ich owocach łatwo 
je poznać.

TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO
N ied z ie la  popoł.: „K iliń sk i .

W ieczó r: „K o lom b in a ".
P on ied z ia łek : „K o lom b in a ” .
W to rek : „K o lom b in a ”

TEATR „BAGATELA*
N ied z ie la  popoł.: „T w a rz  i m aska1,

W iec zó r : „D obrzę  sk ro jony  fra k ” .
P on ied zia łek : „S rnżn ik  cnoty” .
W to rek : „S trażn ik  cn oty ” .

TEATR POWSZECHNY 
N ied z ie la  popoł.: „C hata  za  w s ią ”.

W ie c zó r : „D z ie rżaw ca  z Olesiown*!.
P on ied z ia łek : „Z a  daw nych dobrych czasów ” 
W to rek : ..D zierżaw ca z O les iow a” .

OPERETKA W  NOWOŚCIACH
N ied z ie la  popol.: „C za r  w a lca ” .

W ieczó r: „S łodka d ziew czyn a ” .
Pon ied z ia łek : „O czem  dziew częta  m arzą” .

Przegląd roczników 1889— 1885,
I rzegląd popisowych roczników 1885 - 1SS9 i 

drugiej połowy rocznika 1902 odbędzie się vs cza­
s ie  od  d n ia  15 w r z e ś n ia  do  d n ia  15 p a ź d z ie r n i­
k a  br. P o p is o w i,  z a m ie s z k a li  w  m ie ś c ie  Kra •

lei lia lf  w
Praska „Tribuna” donosi, że granicę czesko- 

słowacką przekroczyła koło Marmaros 1200 u- 
kraińskich żołnierzy z armii Potruszewicza. 
(Petiuszewicz, jak wiadomo, przeciwstawiając 
się Petlurze głosi koncepcyę niepodległej „za­
chodniej Ukrainy” Galicyi Wschodniej” ). Żoł­
nierze ci mieli ze sobą 700 koni, 60 wozów, 18 
moździerzy, 900 karabinów i 20.000 naboi. Ko­
mendantem tego oddziału był generał austrya- 
cki Kraus. Jest to jeden z tych oficerów au­
striackich, którzy śladem „Wasyla” Habsbur­
ga. poszedł w służbę Rusinów galicyjskich, sta­
jąc w ich szeregach, jako jeden z przywódców. 
U Rusinów też z kapitana szybko został gene­
rałem, aby zakończyć wojenno-ukraińską karye- 
rę tym wymarszem poza granicę, gdzie pozo­
stanie generałem „in partibus”... i — będzie 
czekał.

— o —

Ailii.
(bil) „Głodówka.” burmistrza miasta Kork, 

trwająca już dwudziesty dziewiąty dziek, nie
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przestaje zaprzątać uwagi całego świata, nie 
schodzie ze szpalt prasy europejskiej.

We-jiaję „United Press“ zarządzono w całej 
Irlandyi pogotowie wojskowe, aby zapobiodz 
niepokojom w razie śmierci burmistrza, który 
— jak wiadomo — przyjął już ostatnie nama­
szczenie.

Amerykańscy dziennikarze, podają sensacyj 
ne szczegóły o konflikcie Lloyd Geoige‘a z kró­
lem Jerzym, który ma rzekomo — wskutelc in- 
terwancyi królowej Mary — obstawać przy u- 
wpolnieniu lorda n:ayora; natomiast Lloyd Ge­
orga ma się sprzeciwiać temu. Nio ulega wąt­
pliwości, że król zastosuje się do konstytucja, 
czyli do Lloyda George‘a.

Wzbiuzenie opinii amerykańskiej przejawia 
się w sprawozdaniach dziennikarskich, które 
szczegółowo i codziennie podają biuletyny o 
zdrowiu głodzącego się burmistrza.

Prawe cala opinia angielska jest za wypu­
szczeniem burmistrza — z wyjątkiem szczupłej 
garstki-skrajnych unionlstów, którzy oocłiwa­
lają postępowanie rządu.

Wszystkie dzienniki angielskie — z wyjąt­
kiem rządowych „Daily Chronicie" i „Morning 
Post" domagają, się codziennie wyzwolenia lor- 
da-mayora. Mimo to Bonar Law załatwił od­
mownie pel-yey? przewódców robotniczych, żą­
dających uwolnienia burmistrza Córka, który 
swym holiatersldm uporem — jak widać — 
sprawia rządowi potężnej A n g lii potężny k ło ­
pot.

—  o —
Śmiertelny pościg.

W  tych dniach na skutek zarządzeń władz są- 
dowo-śledezych w Węgrowie, aresztowano w 
Warszawie poszukiwanego- listami gończemd 
niejakiego Stanisława Komorowskiego, oskar­
żonego o popełnienie szeregu morderstw i  na­
padów bandyckich. Onegdaj niebezpiecznego 
zbrodniarza pod konwojem dwóch zbrojnych 
polieyantów, w y trans porto w ano koleją do W ę­
growa w  ziemi siedleckiej.

Po drodze zbrodniarz, nie bacząc na kajdany, 
w  jakie był zakuty, zdołał uśpić czujność kon­
woju i w chwili, gdy pociąg znalazł się między 
stacyami Bronki i Siedlce — jednym susem do­
padł okna i wyskoczył zeń na plant kolei.

Konw  o ju jący  w  porę jednak dostrzegli ucie­
czkę 1 także dopadłszy okien, jęli strzelać z k&- 

■"'rahinów do uciekającego. Jedna z kul powaliła 
zbiega na memię. Gdy zatrzymano pociąg i u- 
dano się r-a m ie jsce, stwierdzono, iż zbrodniarz 
został strzałami konwoju zabity.

Charakterystyczne jest, że. jak stwierdzono, 
K., s k a c zą c  z pociągu, nie uległ żadnemu szwan­
kowi cielesnemu i gdyby nie pościg, uszedłby 
cało.

R O B O TN ICY  D L A  O BRO NY P A Ń S T W A . Zarząd
w odociągu  m ie jsk iego  kom un iku je  o sam orzutnej 
ak cy i tu tejszych  robotn ików  na rzecz Obrony P a ń ­
stwa. Oto tu tejs i robotn icy  postanowdli i deklaro* 
w a li w szyscy oc iio tn ic  pracow ać pół god zin y  dłużej 
poza u staw ow ym i godzinam i pracy, taK długo, do* 
p ok i na te ryto ryu m  ziem i polsk ie j zn a jdu je  się n ie ­
p rzy jac ie l, a  ca ły  stąd zarobek p rzeznacza ją  na rzecz 
Obrony Państw a.

L IG A  A K A D E M IC K A  O BRO NY P A Ń S T W A  upra* 
sza w  dalszym  ciągu k o legów  akadem ików  wojsko* 
w yc łi u czeln i w yższych  w arszaw sk ich  o  zgłaszan ie 
sw ych  p rzyd z ia łów  stałych, ja k  rów n ież  w szelk ich  
zm ian  w  p rzyd zia łach  z podan iem  w  m ia rę  m ożności 
liczby  poczty  wołowej cło sekretaryatu  L ig i. W a rsza ­
wa, U n iw crsvtet. B ra tn ia  Pom oc.

(T )  O J E D N O R A Z O W Ą  D A N IN Ę  N A  RZECZ ŻOŁ* 
N IE U K A  PO LSK IEGO . W czo ra j na m urach m iasta 
ukaza ło się og łoszen ie  naw ołu jące  do jednorazow ej 
dan in y  w  garderob ie  i  b ie liźn ie  d la  żo łn ierza  w  po* 
lu. K to  m a jąc  nadto garderoby n ie  uczyn i z n ie j po­
darunku d la  żo łn ierza , tem u rzeczy te zostaną zare* 
k w ito w a n e  przym us m-o.

Z K O M IT E T U  O B R O N Y  P A Ń S T W A , W  n iedzie lę  
dn ia  12 bm. o godzin ie  5 popoł. odbędzie się w  sali 
K opern ika  na U n iw ersy tec ie  Jag ie lloń sk im  zebranie 
obyw ate lsk ie  w  sp raw ie  zb iórk i srebra i złota. W y* 
d zia ł p ropagandy kobiet, w  k tórego  skład w chodzą 
rep rezen tan tk i w szystk ich  stow arzyszeń  kobiecych 
zaprasza na to zebran ie najszersze k o la  ob yw a te l­
stw a  k rakow sk iego .

PÓ Ł  VJ SIE Z W IE R Z Y N IE C K IE  D L A  O BRO NY  
P A Ń S T W A . Zebran ie  ludow e, k tóre odbyło się dnia 
5 bm. w  budynku szkoły  żeńsk ie j p rzy  u licy  Sena* 
to rsk ie j w  d zie ln icy  P o łw s ie  Zw ierzyn ieck ie , uchwa* 
liło  za ło żyć  d z ie ln icow y  K om ite t Obrony Państw a. 
W  skład w yb ran ego  kom itetu  w chodzą: prof. M a ły ­
siak jak o  p rzew odn iczący  i Em anuel S tanow ski ja* 
ko sekretarz. Nad, o uchw alono na łożyć sta ły  poda* 
tek m ies ięczny obyw ate lsk i na każdą rodzinę, a  z 
zebranych funduszów  przychodzić  z pom ocą żo łn ie ­
rzom  rp .m ym  i chorym  oraz rodzinom  naszych  żoł* 
n ierzy . jak  r ó w n i .u r z ą d z i ć  szwaln ię.

N O W E  C E N Y  Ti/. MIĘSO I  TŁU SZC ZE . W  piątek  
z ło ży ł subkom itet ad hoc p rzez kom isyę aprow iza* 
ey jn ą  w yd e legow a n y  spraw ozdan ie z badań, ja k ie  
p rzeprow adza ł na m ie jsk ie j centralnej ta rgow icy  na 
hydio. nad cenam i żyw ego  tow aru . N a  podstaw ie 
pow yższego  spraw ozdan ia  pełna K om isya  aprow iza* 
cy jn a  w y ra z iła  o runie, iż  następu jące ceny m ięsa 
m ożna , ctv.ic-rtizić: a j m ięso w o łow e  z 25% dok ład­
ką 54 M. N ad to  kom isya  uznała za wskazane wpro* 
w adzić  do cennika cenę m ięsa w o łow ego  bez dok iad  
ki, k fo rego  cenę oznaczyła  na G6 M . bj c ie lęc in a  GO M 
cj w iep rzow in a  <a m ian ow ic ie : l j  polędw ica, kotlety , 
szynka 80 M. l j  łopatka, boczek 76 M . d j baran ina 
50 M . C.eny m ięsa sprzedaw anego na p lacach i ła ­
w ach  m a ją  być o  2 M na 1 kg. niższe. Ceny m ięsa

koszernego w o łow ego : a j z dok ładką G4 M. b j bez 
dok ładk i 7G M. cj c ie lęc in y  70 M. N astępn ie uznała 
kom isya  za nada jące sie do p rzy jęc ia  ceny tłusz* 
czów : l j  sadła, s łon iny 94 M. 2) sm alcu 110  M. W re* 
szcie zgod ziła  się na podw yższen ie  dotychczasow ych  
cen w yrob ów  m asarsk ich  m n iej w ięce j o 2% . Cen­
n ik  p ow yższy  w chodzi z  dn iem  15 w rześn ia  w  życie.

CH LE B  Z  B IAŁEJ  M A K I A M E R Y K A Ń SK IE J  wy* 
dadzą p ieka rn ie  i konsum y po 75 dkg. na osobę i ty* 
dzień  od 14 bm. w  cen ie po 13 M za  1 kg. Z e w zg lę ­
du na przypada jące w  tym  dniu św ięto żydow sk ie  
p iekarn ie  tak ich  w łaśc ic ie li w ydadzą  chleb od śro* 
dy  15 bm.

CH LE B  D Ł A  ŻY D Ó W . M ag istra l poda je  do w iado  
m ości, że z powodu św ią t żydow sk ich  odb iorcy przy* 
d z ie len i do sk lepów  i p iekarń  izrac lick ich  o trzym a ją  
w  dw óch  następnych tygodn iach  chleb zam iast w e 
w to rek  —  w e środę tj. i5 i 22.

fT j  Z M IA N A  W  P R Z Y D Z IA L E  K O N SU M E N T Ó W  
D L A  P IE K A R Ń  REJONOW YCH , N a  posiedzen iu  
p iątkow etn  u ch w a liła  nadto kom isya  ap row izacy jn a  
zm ianę p rzydzia łu  konsum entów  do p iekarn i r e jo ­
now ych . Zm iana polega  na tern, że  konsum enci za* 
m ieszka li w  pew nym  okręgu będą p rzyd z ie len i do 
p iekarn i tegoż okręgu.

(T j  U R E G U L O W A N IE  TA R G U  ZBOŻEM . Jak się 
dow iadu jem y w  na jb liższych  dniach m agistra t oglo* 
si szczegółow e zarządzen ie, co do u regu low an ia  ta r­
gu zbożem  p oza kon ty rgen tow ym  i  p rzech ow an ia  
tego zboża na podstaw ie rozporządzen ia  m in isterst* 
w a  ap row iza cy i z dn ia  18 sierpnia.

N A F T A  Z A  S IE R P IE Ń  I W R ZE S IE Ń . W obec tego 
żo rozdaw n ictw u  now ych  leg itym acy j na pobór na* 
fty  na okres od 1/8 1920 do 31/8 1921 r. nastąpi do­
p iero  w  p ierw szych  dniach październ ika, m agistra t 
zaw iadam ia , że n a fta  za m ies iąc w rzesień  w ydaw a* 
ną będzie na s.tare le g itym a c je , k tó re  p rzy  poborze 
zostaną śc iągn ięte  p rzez sk lepy  re jon ow e w  m iejsce 
kuponu leg itym ac ja . Od w rześn ia  aż do odw ołan ia  
będzie w yd aw an a  n a fta  w  następu jących  ilościach 
d la  gospodarstw  dom ow ych, podna jem ców , zajm u* 
jących  sam odzielne m ieszkan ia  i  w ła śc ic ie li rea lno 
ści parterow ych  i sk lepów  po 1 l itr ze  m iesięczn ic. 
Zarazem  podaje sie do w iadom ości, że na ftę za sier* 
p ień  sp rzeda ją  obecnie w szystk ie  sk lepy rejonow e, 
zaś za w rzes ień  na ra z ie  ty lk o  sk lepy  w  d zie ln icy  
9, 10, 11 i 13. O p rzyd zia le  n a fty  za w rzes ień  d la  in* 
iiych  dzie ln ic , og łos i się każdorazow o osobnym  ko­
m unikatem .

Z T E A T R U  IM . J. SŁO W AC K IE G O . D zisia j po raz 
d ru g i „K o lom b in a ", zdobyta sobie odrazu k ry tyk ę  i  
publiczność. „K o lo m c in a " pow tórzon a będzie ju tro  
w  pon iedzia łek , w e w torek , w e czw artek  i  w  sobotę 
b. tyg. D zisie jsze popołudn iow e p rzedstaw ien ie  „K i*  
liń sk iego " oddał tea tr  J. S łow ack ieg  ca łkow ic ie  d la  
w ojska. Jestto trzecia  z rzędu  przedstaw ien ie , k tóre 
da je  tea tr  d la  żo łn ie rzy  za łog i k rakow sk iej. „K i l iń ­
s k i"  d la  pub liczności tak  grom adn ie  sp ieszącej na 
tę pa tryo tyczn ą  sztukę, dany będzie w e środę 15 bm. 
na co zw raca  się uw agę liczn ym  kom  .etom  zapytu* 
ją cym  się o tę sztukę.

N A J B L IŻ S Z Ą  P R E M IE R A  w  -,B A G A T E L I"  bę* 
d z ie  „S trażn ik  cn o ty " Sachy G u itry ‘ego, k tóry  już 
ju tro  (w  pon ied zia łek ! p o jaw i się na scenie naszego 
teatru  w  p ierw szorzędn ej obsadzie i w span ia łe j sza­
c ie dekoracy jn e j. R zecz ta  n ie zw yk le  w esoła  i  dow* 
clona, a pod  w ie lu  w zg lędam i bardzo o ryg in a ln a  po* 
dobać się będzie  ogóln ie, budząc na leżne ob jaw y  za­
dow o len ia  i  sukcesy kasowe. O statn io „S trażn ik  
cnoty" g ran y  by ł w ie lok ro tn ie  w  Paryżu . N e  scen ie 
„B a ga te li"  kom edya  G u itry ‘ego o trzym a  opraw ę bar* 
dzo e fektow ną. S trona w ykon aw cza  została pod kie* 
ru nk iem  reżysera  W ysock iego . R o le  g łów n e w  „S tra  
żn iku  cn o ty " p ow ie rzy ła  dyrek eya  pp. I-zie K oz ło w ­
skiej, Fritschem u i Z iem bińsk iem u

D ZIS IA J  W  N IE D Z IE L Ę  O DBĘDĄ SIĘ  W  „BA* 
G A T E L I" d w a  w idow iska . Popołudn iu  o godz. 4 raz 
jeszcze p o jaw i się „T w a rz  i  m aska " z p. B rydziń - 
sk iin  w  ro li g łów n e j —  w ieczorem  zaś o  w  pół do 
8*mej „D obrze sk ro jon y  fra k "  % p. N ow ack im .

K R A K O W SK I Z W IĄ Z E K  L IT E R A T Ó W . N a  w a l­
nym  zgrom adzen iu  „Z w ią zk u  pracow-ników p ióra ", 
odbytem  7 bm, p ow z ię to  uchw ałę: „Z w ią zek  praco* 
w n ików  p ió ra " p rzy jm u je  statut w arszaw sk iego  i 
lw ow sk iego  „Z w ią zk u  lite ra tó w " i  p rzyb ie ra  nazw ę 
.(K rakow sk i Z w ią zek  lite ra tów ". „Z w ią ze k "  postana* 
wża pozostaw ać w  porozum ieniu  z „S yn dykatem  
dzien n ika rzy  k rakow sk ich ", celem  kolcżańsk ie j 
w spó łp racy ". W a ln e  zgrom adzen ie  w yb ra ło  n ow y  
zarząd, k tó ry  na posiedzeniu  10 bm. ukonstytuow ał 
się następu jąco: Jan P ie trzy ck i prezes. Józef F lach  
w iceprezes, A n ton i W a śk ow sk i sekretarz. F e rd y ­
nand H oesick  skarbn ik, M aryan  Szy jkow sk i, Jó^ef 
W iśn iow sk i. L u d w ik  Stasiak. K om isya  rew izy jn a : 
A n ton i Chołon iew sk i, W ła d ys ła w  Prokesch , Żygm . 
Sarnecki. Syndyk  „Z w ią zk u " adw okat d r Tadeus>z 
Zakrzew sk i.

W  P A Ń S T W O W E J  SZKOLE ZA W O D O W E J  ŻE N *  
SKIEJ (u l. Po tock iego  11; rozpoczn ie się rok  szkol* 
ny nabożeństw em  w e środę, dnia 15 bm. o god zin ie  
9-tej rano.

Z B IÓ R K A  N A  S IE R O T Y  I W D O W Y  PO  POLE* 
GLYCH. D nia  12 bm. tj. w  n iedzie lę  odbędzie się 
zb iórka  na rzecz s ieró t i w dów  po poległych. Zw ią* 
zek in w a lid ów  n ie  m a jąc  żadnych dochodów  prócz 
w łasnych  w k ładek , zw raca  sie do społeczeństwa z 
gorącą  prośbą o poparc ie  m aterya in e. Zw racam y u- 
w age publiczności, że  od pew nego czasu n iepow oła* 
ne osoby w y łu d za ją  pod różnem i pozoram i da tk i na 
o fia ry  w o jn y . Z tem i osobn ikam i Z w ią zek  n ie m a 
n ic wspólnego.

ZB IÓ R K A  U L IC Z N A . M agistra t ze zw o lił T ow arzy * 
stwu żydow sk iem u  „B ezp ła tn a  kuchnia d la  m łodzie ­
ż y "  w  K rakow ie , na urządzen ie  zb ió rk i p ien iężnej 
w  dniu 16 w rześn ia  1°20 r. na cele T ow a rzys tw a  
przy  24 stolikach  ustaw ionych  po u licach  i  placach 
m iasta.

(T j  Z  D O R A ŹN Y C H  SĄ D Ó W  W O JSK O W YC H .
W czo ra j w  tut. sądzie w o jsk o w ym  odbyły  się dw ie  
rozp raw y  sądu doraźnego pod p rzew odn ictw em  pod* 
pu łkow n ika  B artika  p rzec iw  dezerterom . Szerego* 
w iec  Ign acy  Gałuszka oskarżony o zbrodnię dezer- 
cy i z par. 69. T rybuna ł z powodu braku jcdn om yśl 
ności —  uznał się n iew łaśc iw ym  jako doraźny, wo* 
bec czego przekazan o spraw ę sądow i zw yczajnem u.

P o  odpow iedn ie j zm ian ie  składu trybunału  uznaO® 
Gałuszkę w in n ym  w ystępku  sam ow olnego wydalę' 
n ia  się z koszar i skazano go na G m iesięcy więź®* 
nia. T a k  sam o postąpiono ze spraw ą Franciszka f 8' 
w lu sa  oskarżonego o dozereye. N a  w n iosek  obrońcy 
adw. dra Schoenw ettcra  w b rew  w n ioskow i prokur®' 
tora  trybunał p rzekaza ł spraw ę sądow i zwyczajne* 
mu. W  obu spraw ach oskarżał p roku ra tor purucz®K 
P rzyłu sk i.

(T j  Ł SĄ D Ó W  PR ZY S IĘG ŁY C H . W czo ra j w 
sądzie karn ym  pow . przed  ław ą  p rzys ięg łych  od&y* 
ła  się rozp raw a  p rzec iw  Straszyńskiem u A n to n ie ®  
o zbzodnię w ie lok rotn ego  oszustw a popełnionego ® 
trz jn a stu  osobach. S lreszyń sk i to znany na Fruk 
k rakow sk im  oszust, k tóry  naciągał w  ten sp°80*! 
swe o fia ry , że w y łu d za ł od nich  p ien iądze  rzeko® 
d la  zm ian y  lub pod innem i pozoram i a w  zaBlU,. 
d aw a ł koperty  ze s ta rym i dzienn ikam i. W  ten SP“* 
sob „za ro b ił"  27.000 koron. R ozpraw ę na wniosek 
brońcy odroczono ■••cłem zbadan ia stanu um ysł®*8 
go oskarżonego.

(T j  P R Z E J E C H A N IE  Ż O Ł N IE R Z Y  W S K U P &  
N IE O S T R O Ż N E J  JA ZD Y . Ju lian S t rj-charczy k *• t  
m urarz jadąc w czora j jednokonnym  w ozem  8 j 
m ostu k o le jow ego  na W arszaw sk ie j rogatce, nsł 
c łia ł w  całym  pędzie na m aszeru jący  oddział p, 
bata lionu  w artow n iczego , sku tk iem  czego c z te re j 
żo łn ie rzy  zostało c iężko zran ionych  a  k i lk f  
C iężko zran ionych  żo łn ie rzy  odw ieziono do szPlta 
za łogow ego . S lrych a rczyk a  aresztow ano rerf*

(T j  A R E S Z T O W A N IE  Z Ł O D Z IE J A  B A R A K O M  
GO. L n ie g le j nocy p rzytrzym an o  m iedzy  barak®£ 
a garażem  sam ochodów  w o jskow ych  podDjrta?eg, 
m ężczyznę, k tóry  le g itym ow a ł sie jako  R u dzic la . n 
kazało się jednak, że w łaśc iw e nazw isko je g °  Ku, 
Julian Kokoszka. P on iew aż w  ostatnich dniach 
konano k ilkak ro tn e j k radz ieży  w  barakach 
skowych, przeto podejrzen ie  tych k radz ieży  Pa 
na Kokoszkę. Odstaw iono go pod T e legra f.

Towarzystwo Akcyjne „KRAKUS"
w Krakowie.

IW  dniu 31 sierpn ia  br. w  gm achu Izb y  handl®* 
odbyło  się n adzw ycza jn e  w a ln e  zgrom adzen ie 
rzystw a  akcyjn ego  „W ó d k i k ra k o w sk ie " Z j e d ® ^  
nc iabryki_ p rzetw orów  w yskokow ych  i ow oc°)”C*0 
w  K ra kow ie  —  obecnie „T ow a rzys tw a  akcy .'8 p, 
K R A K U S  w  K ra k o w ie ", w  obecności n o ta ryu ^ "^ - 
Rudnickicao. P rzew od n iczy ł zebraniu  zastępca. ' 
zesa rady  nadzorczej tow arzystw a  p. D u lk® **® ?^  

Dyr. Seidenf±«u z łoży ł spraw ozdan ie z aot/'’"  jg 
sowoj dzia ła lności tow arzystw a. Spółka 
k on ces je  na budowę i  uruchom ien ie gorzeln i P jy . 
my sław ej i rafineryi spirytusu. Z go rze ln ią  P ^ o b  
s low ą ,k tóra  będzie p rzerab ia ła  m ełassę na a 
połączona zostanie fabryka potażu, celem  Zu,y 
w an ia  w yw a rów  m elassy. ' „ryk*

D rugi g łó w n y  zakład przedsięb iorstw a, * »£ * * *  
m arm olady, ob liczona na prcdukcyę około 
gonów rccznie, jest ju ż  częściowo u ru c h ą ® ^ ^  
R ów n ież zosta ła  ju ż u ruchom iona fabryka U * <#* 
m ieszcząca się w  w ie lk ie j, specyaln ie na teD 
zbudow anej lia łi. „iOs*

Po łączon y  z ra fin e ryą  wolny skład sP*f: 
m ieszczący S zb io rn ików  o pojem ności 250 w  
trów  każdy, został ju ż p rzez w ładze skarboJve 
filcow any i odebrany.  ̂ e<jsi^

D otychczasow e koszta budow y zak ładów  P',z <$1)' 
b iorstw a w ynoszą  około 5,000.000 m arek. tak. z rfP  
dotąd wpłacony przoz akcycnaryuszy kapR®  
użyty w  całości ł wyłącznic na inwestycye h® 
nc i urządzenia w ew n ętrzn e  zjednoczonych  wiś®! 
za jm u jących  potężny kom pleks złączonych zt 
nyc li zabudowań. Szczegółow e zestaw ien ie *  
p ow yższych  in w estycy j w yk a zyw a ł dalsz!' 
sp raw ozdan ia  d y r e k c ji.  . . . (  if**

Z ko le i członek  rady  nadzorczej dyr. Sc®h  
fe row a ł i uzasadn ił wn iosek o podwyższę*”  
talu  akcy jn ego  o dalsze 7 m ilion ów  m arek 
łącznej sum y 12,600.000 m arek  —  przez

' uczyjijjio
w.1 sum y ig.ouu.uou m arcK  —  prze* m

25.000 sztuk now ych  akcyi. nom inalnej 
m arek  za sztukę.
pocznie się w  dniu 1 września br., z
za tw ierd zen ia  odnośnej uchw ały  w a ln ego  #  .
dzen ia  p rzez m in isterstw o. P ie rw s z e ń s tw o  
w an iu  ak cy i now ej em isy i pu 350 m areL , 9Z ? ^

Subskrypcya na nowe

Wa
MU

kę p rzysłu gu je  dotychczasow ym  akcyonań’' "  Jca*ń. 
stosunku 2 : 3 tj. dv^óch nowych ak cy i n“reK 
frzy stare. Pozosta łe  akcye po cenie 420 f50 sUbsK*',- 
dzie lone zostaną m ięd zy  zg łasza jących  sl®,j.o®a< 
bontów . W n iosek  ten u ch w a liło  w a ln e  zg

O ber\% $$
spraw ę zm ian y  statutu, n i ip ^ r js  “T* nó 

liany na/.wy tow arzys tw a  „K R A 1 „hW®* „d-

ten
nie jednom yśln ie.

N astępn ie  syndyk  T o w a rzy s tw a  dr 
re fe row a ł 
spraw ę zm iany
P ropon ow an e zm ian y  jedn om yśln ie  
W reszc ie  za tw ierdzono uchjyaloną prz 
zorczą T ow a rzys tw a  kooptacye now ych 
rady. w  osobach pp. W ład . Zawojsk iego, 
berlaendera  i dyr. Seiden fraua. _ za<vl*P a 

N a  końcu zgrom adzen ia  p rzew o d n ic zą cy  ^
m ił zebranych, że Towarzystwo sał,s“ r" Ill8ra^ rłvO'
polską — | --------- **
w _____
te 50.000 m arek na następu jące cele.
na cele obrony państwa, 10 tysięcy ® a* _̂_-
i 10 tysięcy m arek na Czerwony Krzy*. ^

uch -̂pac
prze.z vh ) « f óo*

d rt

olską pożyczkę państwową 2 miliony . .y ć
.n iosek zaś d yrek cy i uchw alono przezn^oo 
* r.n finn m arek  na npęŁtpnniaeft cele: gję pa *

: K«yL

„Olla“, „Sigi“, „P riiD f*
(amerykańskie) —  najtaniej PoleCj ,3£»l/<|

Stanisław Baran
Kraków, Sławkowska j
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Z tajemnic handlu „technicznego".
Jego wady

Kraków, 10 września.
Z fachowych sfer kupieckich otrzymu­

jemy następujące uwagi, które może przed 
stawiają, rzecz w zbyt czarnych bairwiach, 
w każdym jednali razie poruszają sprawę 
godną uwagi.

. W powszechnej anarchii, cechującej nasze 
W ie  ekonomiczne w ostatniem trzechleciu ata- 

. Powojennego, uderaa bezsprzecznie najhar- 
^ ej widomy chaos w handlu artykułami tech­
nicznymi
p o ła c ie  kraju, lctóre dotkliwie ucierpiały od 
r ^ y i  wrogich armii i  przemysłowe centrai, 

»we skazane były na bezczynność, podnoszą 
_ ̂  ^pn iow o ku powrotnemu stanowi, doko- 
PJfl-C zwolna dzieła odbudowy, które jednak — 
sstety, — na nieprzezwyciężone napotyka tru- 

'“ tosęi, właśnie z winy — hatndlu. 
^B udowniczym na gruzach jest — technika;

do odbudowy to — artykuły itech-

, Handel ,tymi to właśnie artykułami osobliwe 
' îaj przedstawia widowisko. Podobnie jalk na 

rr^tnych giełdach walutowych osobniki wszeł 
j  , “ 3*®r i zawodów chwyciły się pośrednictwa 

Ujthdlu walutami, przemycając i spekulując, 
częstokroć niepowetowane straty skar- 

Państwa — tak też na rynku technicznym 
indywidua, uchylające się sprytni© od 

kompetentnych władz, uzurpują sobie* ^WUłpcpCUliUrułi *ł , ---- £----- ------ ----
monopolowe. Ludzie, którzy pół 

1^® strawił i w manufakturze lub ,,robili“  w 
tttlt zt>ożein i jajami, kupczą dziś artykułar 
j... k^hnioznymi, nie miając najsłabszego po- 

o tej najkardymalndejszej dla odbudowy ̂ »'-'j maj ĵ ou. \*v j w  ̂ — —• — v
a, 8o kraju gałęzi przemysłu i handlu, nie 

już o umiejętnem, fachowem wyszko- 
j, ,u- A wszędzie i  zawsze oczywiście stosują 
tu - ^  P®®karski©t ziadając fachowym sferom 
loa dotkliwe straty materyalne i przy-

**0 całe,mu stanowi moralną ujmę.
®<k w ogólnym zarysie przedstawia się sjpra- 
°® rynku. A  jaik się ma rzecz inter muros 

^ w ió w  przemysłowych?
5wekto<rowie kopalń i Insiytucyj przeniysło- 
^  o Hę decyzyi z&kupna materyałów, nieo- |

Stulecie telegrafu.
„  Kraków, 12 września,

b ]' ^ e fo n , poczta, telegraf itp. są to dziś nie- 
f̂Udai6 P°p(rostu składniki życia kulturalnego.

by było wyobrazić sobie dzisiejsze życie 
?e dai116 ke,z udogodnień, gclyby nie ta,

nie mamy potrzeby wysila- 
teiegś^braźni w tym kierunku, bo dziełalność 

,ui telefonu i poczty u ras jest tego ro- 
środjjj 26 daie doskonałe złudzenie, jakoby te 
bą y Porozumiewania się ludzi pomiędzy so- 

w^ale nie istniały. Zacna poczciwsi, i 
t. ^  y**a]n|e pewna „poczta pantoflowa" lub 
tęgiej okaaye zastępują coraz powszechniej te-

i^k w  ^  wszystko, gdy przypomnimy sobie, 
■'m sposobem porozumienia był 

""njnje\ ^iną (a miejmy nadzieję, będzie i ])o

S - W  ,vSegra'f’
cliętnie uczcimy przypadającą 

kiejp zi ■ Setna rocznicę jego urodzin. Albo- 
Sł,“Ukcvi n'sko fizyczne, na którem polega kcm- 

zwykłego telegrafu, odchylenie igły 
1)011 wpływem prądu edektryczne- 

rblfi 5. ® ogłoszone światu naukowemu dokla- 
17 ^-yk at temu, w' roku 1820. Odkrywcą, był 
i»w W Ri 8,11 ^-brystyan Oersted, urodzony w r.

^bkjóhiug, zmarły w roku 1851 w Ko- 
j^ha^ki’.,Pb>f esor fizyki w uniwersytecie ko- 

^  • Odkrycia swego dokonał Oersted je­
st 1 ^tsto U °Slo&il Je jednak dopiero w
ku* Podał1>ny7n- Krótki artykuł, w którym Oer- 
3̂  ^tpter 'VVy'a)|b-i swych badań, wywołał wiol- 
ł jH *  fr;, ; ,SOŵ ie w kwiecie naukowym. Aka- 
J 6 W tymCUaka M .imowaiIa się nim wielokno- 
w w i  a „„_ ^asae. w  dniu 2 paźclziemika 1820

i postulaty.
dzownych nie poru czają kompetentnym rzeczo­
znawcom, inżynierom, — oddają rozpatrzenie 
ofert magazynierom, werkmistrzom, maszyni­
stom i podobnym „referentom". Ta kategorya 
funkcyonarymuszy przemysłowych 'Uległa jed­
nak zgubnym i demoralizującym skutkom woj­
ny: głęboko u nas zakorzenionemu przekup­
stwu...

Do tych osobników łaitwy mają dostęp owi 
właśnie niLefacnowi spekulanci, którzy dobrze 
wiedzą, gdzie komu, co i jak „wsunąć w łapę". 
Irastytucyi dostarcza się za dragi pieniądz li­
chego towaru, „referent" się obłowił, a ignorant 
poskarż uykpił i „referenta*4 i instytucyę.

Jeśli się zważy, iż na domiar złego, tandeta 
wiedeńska usiłuje systematycznie a konsekwen 
tnie narzucać nam swoje kiepskie wytwory. — 
(co dó niektórych należy się, — trzeba to za- 
strzedz, — pełne uznanie) i  wytrwale, z powo­
dzeniem opanowuje nasz targ, — dopełnimy ob­
razu smutnego u nas stanu tej gałęzi przemy­
słu i handlu.

W  minionych krytycznych t.ygodniacn słia|g- 
nacya ekonomiczna osiągnęła swój zenit. War­
szawa i galicyjskie zagłębie naftowe wstrzyma­
ły się zupełnie od jakiegokolwiek zaikupna, prze 
czekując kryzys. Dzisiaj jeszcze, mirrw raz wid- | 
mion ego politycznego horyzontu, sytuacya na i 
rynku technicznym trwa niezmieniona.

Życzyć zatem wypada i za społeczny obowią­
zek interesentów uważamy, iżby ze względu inia 
dobro i pomyślny rozwój naszego przemysłu i 
handlu — w zbliżającym się czasie wzmożeń!® 
się ruchu wytwórczego, ~  nie szli na lep igno- 
r an tó w -wydrwigroszów, lecz aby zakupy niezbę­
dnego marteryału czynili u firm znanych i od 
dawna cieszących się ustaloną w świeci,e kupie­
ckim i konsumentów opinią solidnej rzetelno­
ści.

Apel ten rodzi się w Krakowie, w centrum j 
polskiego handlu, a artykułami technicznymi 
— gałęzi zawodowej, która bardziej* niż wszel­
kie inne, fachowego wymaiga wyszkolenia i zna-
wistwa, jako że fundament granitowy ma kłaść 
pod odbudowę wydartego najeźdźcom kraju.

Schillinga zbudowali telegraf elektromagnety­
czny w roku 1833 dwiaj Niemcy, Gauss i  Weber, 
używali go jednak tylko do prywatnych celów 
naukowych.

Odkrycie Oersteda w roku 1820 było więc nie­
wątpliwie pierwszym zawiązkiem telegrafu. 
Niemniej sprawiedliwość każe przyznać, ż© Oer­
sted •nie był pierwszym, który dokonał W’ażn©go 
odkrycia. Poprzednikiem jago był nie fizyk z po­
wołania, ale prawnik — Włoch Giaindomenico 
Romagnosi. Zauważył on zboczenie igły magne­
sowej już w  raku 1802, ogłosił jednak swoje od­
krycie w nieszczęśliwi© wybmnem, bardzo mało 
czytainem czasopiśmie „Gazetta di Trento". 
Wskutek tego ważne spostrzeżenie Ramagtnosde- 
igo poszło najzupełniej w zapomnienie i w  dwa­
dzieścia prawie lat później dokonał odkrycia na 
nowo Oersted. Tym razem zostało ono należycie 
opublikowanie i doprowadziło do tak ważnych, 
praktycznych wyników, jak zbudowanie tele­
grafu, tego lueocenionego wprost aparatu w 
stosunkach prywatnych, politycznych,, a nade- 
■wszystko w  życiu gospadarczein. Z. C.

kraje północne. Wschodnie państwa wstrzyma­
ły się w zupełności od udział u w jarmarku z 
jasno zrozumiałych przyczyn politycznych; na­
tomiast z Francyi i  Anglii przybyli po raz pier­
wszy — wprawdzie nieliczni przedstawiciele 
świata kupieckiego, aby nawiązać na. nowo sto­
sunki handlowe z Niemcami. Podobnie i z Hiaz- 
panii i z Ameryki przybyli kupcy w dość po­
kaźnej liczbie.

Największym zbytem cieszyły się wyroby 
szkLanne, tkackie i obuwie, natomiast wyroby 
z porcelany, zwłaszcza luksusowe, nie znajdo­
wały odbiorców.

Tsiksamo nie szły lalki, z wyjątkiem włoskich 
lalek sukiennych, które pojawiły się po r.az pier­
wszy na lipskim jarmarku, budząc żywe zain­
teresowanie u klienteli zagranicznej, dzięki nie­
zwykle artystycznemu wykonaniu. Wyroby alu­
miniowe spadły, z powodu hyporprodukcyi, zna­
cznie w cenie, natomiast na towary niektóra 
był dość znaczny popyt.

Jako nowość zwracał uwagę aparat elektry­
czny do gotowania „Elektro-ekomom", jak rów­
nież nowe aparaty fonofilmow© z pneumatycz­
nym mechanizmem; \

Jarmark papierowy był bezporównania. s3ał>- 
szy niż nia wiosnę, a „specyailność" lipską, karty 
pocztowe, nie znajdowały odbiorców z powodu 
zbyt wygórowanych opłat pocztowych.

Jak ostatecznie ze sprawozdania zarządu jar­
marku wynika, brało udział w  jesiennym jar* 
miarku 15.590 wystawców (firm), z czego przy­
pada 3400 ńa wyroby techniczne, a 12.150 na in­
ne; ©oby oznaczało nadr\vyżkę 2359 firm w po­
równaniu z wiosennym jarmarkiem. Nattomiaafe' 
ogólna liczba zwiedzających wynosiła na jaj*"} 
miarku technicznym ledwo 30,000 osób, a na jar­
marku ogólnym 70,000, ]

Przyczyni tego tak słabego ożywienia Jamna*-* 
ku lipiskiego, doszukiwać się trzeba w pierw* 
szym rzędzie w  ogólnem położeniu gospodar- 
ozem, do czego przyczynia się ró'wnież nieruałol 
podupadły, wielce „prestige" polityczny Nie­
miec, jak i w  utrudni eniiach przywozowych i  
wywozowych, na które kupiectwo moicno się u- 
skarżalo. Mały ziaś udział zagranicy w jarmarku 
tićmaczy zarząd jarmarku zarówno napręże­
niem stosunków między dostawcami niemiecki* 
mi, a odbiorcami zagranicznymi, jak i  ogólną 
wszechświatową mlzeryą gospodarczą, aa^itojcm 
handlowym i  stagnacyą pieniężną.

Nadzieje, przywiązywane do jesiennego jar­
marku, że nastąpi „odbudowa" i regujaęya — «  
co za tern idzie zniżka cen — zawiodły.

Militaryzacye przemysłu.
(c) Drganimcya prac dla potrzeb armii postę­

puje w naszych fabtykach i w zakładach rze­
mieślniczych szybko naprzód. Na szczególne za­
znaczeni© zasługuje fakt, że podczas obrony, 
Warszawy obrzucano pułki bolszewickie grana­
tami już wyrobionymi w zakładach miejsciop 
wych i do zasieków kolczastych używiam© krajo­
wego dnutu.

Killcanaśdie fabryk remontuje samochody, wi 
innych fabrykach zorganizowano remont ku* 
chen polwych i wozów taborowych. Obecnie Ko­
mis ya wojskowa utworzona przy Centralnymi 
Związku Przemysłu, Górnictwa, Handlu i Fjt- 
nar.sów przystępuje do zrażamizowainia zaofpot* 
trywanuia wojska w wyraby skórzane. Jest ta 
bardzo boląca sprawa i jetst powodem licznych 
skarg przemysłowców na władze wojskowa. Z 
jednej strony przemysł garbarski skarży się na 
rekwizycye, pozbawiające go możności istnie­
nia, z drugiej strony intendenitura nie ma butów 
dla żołnierzy. Dla usunięcia nieporozumień bę­
dzie utworzona komisya, do której zostaną po­
wołani przedstawiciele wojskowości i przemy­
słu garbarskiego. Jest nadzieja, że się uda wyr 
naleźć możność współżycia ku wzajemnemu za­
dowoleniu.

Aiago zwrócił na posiedzeniu

Możliwość zaS â?.0Wf 11nVflt telegra-
celów telegrafu. Ap f)kazjfli się

iM ijć  ^Watruowany przez rue® . nigdy
*byt skomplikowanym i  me 

^ jcznego Baśmsowania.
prawdziwy tolegraf na

■'‘ftaścJ^ Oersteda akonstruowTał m s t a d t u .

Później baron Schillmg z m sto9° '
Schillinga udos-kcnalr Q<j

Uiytku Praktycznego ^
Anglik Whieaitstane. Niezalezmo ou

Fiasko lipskiego jarmarku.
Kraków, 12 wiraeśnia. 

(tabe). Slaiwny, tradycyjny jarmark jesienny 
w Lipsk® zrobił tego raku — jak się okazuje ze 
sprawozdań zarządu jarmarcznego — zupełne 
fiasko. Do fiaska tego przyłączył się jeszcze przy 
kry zatarg między wystawcami a zarządem jar­
marku z powodu lichwiarskiego wyzysku gości, 
przybyłych na jarmark. Rezultat gospodarczy 
jarmiainku okazał się ostatecznie bardzo mamy.

Podczas ody na wiosennym jarmarku pano­
wał istny głód towarów, to obecnie niożnia było 
zauważyć zupehną rezerwę \V zakupach, wsku­
tek czego zbyt był minimalny.

Tak np. wielkie poludniowo-niemieokie pnsed- 
siębioaistwo metalowe, które otrzymało «a  wio­
snę zamówień na łączną sumę 8 milionów ma­
rek, misio obecnie zamówień na ledwo 150.000 
marek. Z pośród klienteli zagranicznej, a także 
krajowej brakło bardzo wielu, nawet takich, 
którzy stale zjeżdżali na jarmark lipski. Hctan- Jj 
dya i Szwajaarya były o wiele słabiej reprezen- |l 
towane, niż na jarmarku wiosennym. Tak,samo

Mranis nrywatnei żBologi Darowsi na Wiile
(c) W  tych dniach 2 statki parowe liolownioae 

o sile 576 koni, wybudowane i wykończone w 
warszawskich warsztatach Tow. Handlu i  Że­
glugi, wyruszają do Torunia dla ziabramia stam­
tąd wybudowanych w warsztatach Konstantego 
Pawłowskiego dwóch barek o pojemności dwóch 
tysięcy ton. Będą to największe statki, jakie 
żeglowały dotychczee po Wiśle.

Wkrótce flotylla ta będzie powiększona je­
szcze o dwa statki parowe, zbudowane w Gdań­
sku. Ze stromy władz wojskowych nadeszło o* 
świadczenie, że statki te w żadnym ranie ra- 
kwirowane nie będą. Tym .sposobem po długiej 
przerwie znowu powstaje na Wiśle prywatna
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żegluga parowa, gdyż. jak wiadomo, wszystkie 
3tełtki, istniejące obecnie ma. Wiało, zostały bądź 
torek wirowane, bądź wydzierżawione przez U- 
rząd Pamrtwowy, który ujął w swe ręce cały 
ruch transportowy, a prowadzi go tok nieumie­
jętnie, że przewóz wodiny nie wytrzymuje kou- 
kurencyrt z kolejowym.

Kronika gospodarcza.
PUBLICZNA LICYTACYA DRZEWA. (,*) Nad­

leśnictwo w Muszynie ogłasza na dzień 21 wrze­
śnia br. publiczną licytaicyę drzewa jodłowego 
i świerkowego w ilości 16.300 m. sześciennych. 
Termin wimoszenia ofert upływa z dniem 20 bm. 
Główne warunki licytacyi są do przejrzenia, w 
Izbołe handlowej i  przemysłowej w Krakowie.

(*) OGŁOSZENIE CENNIKA SKÓR GOTO­
WYCH- „Dzienmiuk ustaw" ogłasza cennik skór 
gotowych, wydawatnych garbarniom w sianie 
surowym <po dniu 20 maja 1920 r.

(♦) WOLNY OBRÓT ŚRODKAMI ŻYWNOŚCI. 
Rozporządzanie miiaistesnsitiwa aprowiizacyi wpro 
wiadza wolny obrót bydłem, trzodą chlewną, o- 
wc-ami, koziarni, mięsem i przetworami mięsny­
mi, tłuszczami, masłem, mlekiem, jajami, dro­
biem i  r\ibami. Jedynie wywóz za granicę i  do 
Piowiatów granicznych podlega ograniczeniom.

(*) NOWY BANK W  WARSZAWIE. Minister 
skarbu oraz minister przemysłu i handlu za* 
twierdził statut spółki akcyjnej pod firmą 
3an k  Maizow*: ecki w Warszawie Sp. Akc.“ Ka= 
pitał zaktadowp banku określono na 25 milio­
nów marek. Założycielami banku są: Leon Bar- 
giewicz, Ludwik Czarnowski, Adam Byehowiec, 
Zygmunt Tillinger, Konrad Gam per- 

(*) PODWYŻSZENIE KAPITAŁU ZAKŁADO­
WEGO CUKROWNI „CHOCEŃ". Spółce akcyjnej 
„Choceń" zezwoliły władze na powiększenie ka­
pitału zakładowego spółki o marek trzy milio* 
ay dragą emisyi 3 tysięcy sztuk nowych akcyi 
po 10o0 marek każda.

( ‘y SEKWESTR ZBIORNIKÓW NAFTO; 
WYCH. Minister przemysłu i handlu zarządził 
sekwestr zbiorników naftowych firm: Bracto
Nobel, Mazut, Polska nafta, Kala®

(*) ZATWIERDZENIE STATUTU NOWEJ 
SPÓŁKI AKCYJNEJ W  PRZEMxŚLE WŁÓ­
KIENNICZYM. Minister przemysłu i  handlu, 
oaiaz skarbu zatwierdzili statut Spółki akcyjnej 
pod firmą „Zakłady przemyśla włókienniczego 
G. G, Schoen, Spółka akcyjna". Spółka powsta­
je głównie w celu objęcia przedsiębiorstw fir­
my G. G. Schoen w Sosnowcu, oracz prowadze­
nia innych przedsiębiorstw z zakresu przemy­
słu włókienniuzego. Kaprtaił wynosi 35 milio­
nów marek polskich.

(*) POWIĘKSZENIE KAPITAŁU AKCYJNE. 
GO. Spółka akcyjna pod firmą „Towarzystwo 
akcyjne fabryki żelatyny J kieja „Żelatyna", 
Spółka akcyjna", otrzymała pozwolenie na po­
większenie kapuału zakładowego o 1,350.000 uia 
cek polskich.

(*) POWIĘKSZENIE KAPITAŁU TOWARZY­
STWA „Ł. J, BORKOWSKI". Na podstawie ze­
zwoleń i.a władz przystępuje Spółka akcyjna, pod 
firmą. „Towarzystwo akcyjne handlowa-prze- 
mysłowe Ł. J. Borkowski" do po większenia ka­
pitału zakładowego o sumę marek il .0-i0.000, 
drogą emdsyd 190 tysięcy sztuk akcyj po 216 ma- 
i*c k lc 3 źidjs

;*) NIEMIECKIE PRODUKTY ELEKTROTE­
CHNICZNE A POLSKA. Znaczenie dla prób 
przemysłu elektrotechnicznego w Polsce może 
mieć kwesty.a eksportu produktów' elektrotech­
nicznych z Niemiec. W  r. 1919 eksportował nie­
miecki przemysł elektrotechniczny 25 procent 
••mojej produkcyit, obecnie eksporttuje 40 pro­
ce'"'!. Z drugiej strony wzrost tego eksportu. no­
towano tylko do miesiąca maja Bieżącego noku. 
W  czerwcu już eksport się zmaieszył. Eksport 
niemieckiego przemysłu elektrotechnicznego 
zmniejsza się w odniesieniu do krajów sąsie/- 
dnich. Wywóz do krajów, zamorskich wzmastą 
ciągle. W  eksporcie swych wytworów elektro­
technicznych spotykają się Niemcy z konkureu- 
cyą iinnych. krajów. Koszta produkcyi niemie­
ckiej są wyższe, niż koszta produkcyi innych 
krajów z powodu wysokich cen.

(*) UŁATWIENIA W  ĆKSPOHCIE Z NIE­
MIEC. „Kupiec" poznański podaje wykaz towa* 
rów, które wolno obecnie wywozić z Niemiec bez

specjalnego pozwolenia. Wśród nich ważniejsi 
są zegarki, części składowe maszyn, towary 
tekstyiue. konfekcja i t  p.

MIĘDZYNARODOWY JARMARK FRANK­
FURCKI. W czasie cd 3 do 9 października h. r; 
odbywać się będzie we Fnankfurcdie n./M. trz#*' 
z rzędu jarmark międzyn rodowy, względni® 
pokaz próbek najrozmaitszych artykułów, 
łość, podlzielona na przeszło 30 grup, mieścić 
będzie w 17 budynkach, a wydatny specyalnb 
przewodnik ułatwi bezpośredni kontakt koPa‘ 
jącego ze sprzedającym dany artykuł. Sieiłó Ur 
rzędu jacy od kiiku miesięcy komitet czyni sta' 
rania, by ułatwić odwiiedzącym iwteresainiWnt 
pobyt w mieście, gwarantując im przedcw-s^y8 
ki cni /wygodne umieszczenie i utrzymanie, a u” 
rzeda.'je on w językach: niemieckim, francusW®1, 
angielskim, włoskim, hiszpańskim, ho|lrtM®air 

skini, szwedzkim, norweskim, duńskim ł esp®" 
rento, korzystając przy tom ze znakomity® f 0" 
zultafem z usług Powszechnego. Związku * 
ranekiego (U. E. A.). Wszelkich infornracYi 
szczegółów, dotyczących samego jarmarku^ J8r 
koteż mieszkań w>e Franfurcde pódczias tegoż ń' 
dzieli bezzwłocznie: Mcssnmt (Esperanto Fs^0'" 
Frankfurt a JM.

(*) EKSPORT GRZYBÓW I ŚLIWEK DO <** 
NUI. Według sprawozda uia; w ic “konsulatu iP® 
skiego w Genui, doskonałym rynkiem zbyt11 • 
suszone grzyby oraz śliwki jest Genua. Cena <*. 
taliezna grzybów wynosi 25 lirów za 1 kg- KtH* '■ 
niemieccy z Warnburga podali cenę 250 mk. ® . 
roiecklich za 1 kg. Ceny tej jednaik, jako 
wysokiej nie. przyjęło. Dozwolony' jest 
grzybów nawet w ipaoafcaoh do 5 kg. w c łiL  
od cła. Dobre widoki miałby też w  Genui'eKh 
port śliwek suszonych deserowych, piorwrt 
jakości w skrzynkach 25— 50 kilogmnwWy^J
lub w małych skrzynkach od pół do 2 kg’
w ozdobnych koszyczkach i  pudełkach. 'aIs#

jest popyt na śliwki suszone gorszego gattf° ^  
wysyłane w workach. YV i doki eksportu 
są tern większe, że zakazano w yjwoziu ich Z “  
bii
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Pierwsze wydanie
„Łaskawy Panie!

Z przyjemnością pospieszamy zakomuniko­
wać Panu, że pierwsze wydanie Pańskich „Jo* 
skółefc" zostało zupełnie wyczerpane, tak iżby 
należało przystąpić do nowego nakładu- Zechce. 
Pam łaskawie pofatygować się do księgarni, ce* 
lem porozumienia się w powyższej sprawne.

Proszę przyjąć wyrazy wysokiego poważania.
Bracia Massol, wydawcy".

„Kiedy otrzymałem ten list —  opowiadał 
uam pawaiego roku Henryk Didier, znany autor 
dramatyczni' — myślałem, iż umrę z radości i 
ze zdziwienia, a raczej bardziej ze zdziwienia 
.niż z radości. Pierwsze wydania „Jaskółek", mo- 
-je pierwsze dzieło, tomik poszyi, wyczerpane. 
A leczyłem wówczas zaledwie 20 lat, nie zna* 
łem nikogo w Paryżu, nie pojawił się o mnie 
dotąd żaden artykuł, oprócz kilku słów płatnej 
reklamy na „czwartej stronie dzienników".

I to w  jakim czasie osiągnąłem ten udeoczeki- 
wiany i nieprawdopodobny rezultat?! W  :nie* 
spoina jednym miesiącul

A więc był to sukces, istotny sukces? Mam za­
tem taient. Jestem więc uiznainy przez współcze; 
snych, którym złorzeczyłem dotychczas, oska 
jizając ich, że są oporni wobec wszelkiej poezyi.

Odtąd mię poprzestanę na tym tomiku — za= 
raiz przygotuję drugi —  już nawet pracowałem 
nad nim — w  marzeniach. Potem zdobędę teatr; 
A i powieść?! Dlaczegóżby nie! Wszystkie szalo­
ne marzenia, dwudziestoletniego młodzieńca 
przewalały mi się po głowie- Bezustannie odczy, 
trwałem ten radosny list i  żywo gestykulując 
przebiegałem wzdłuż d wszerz mój pokój.

— Cóż cd to — mój malcze?!
W  uchylonych drzwiach pokoju ukazała sk 

poczciwa twarz mego dziadka:
Co mi jest?! dziadrtu — patrz, cztu ij1

Przebiegłszy list oczyma rzekł:
~  Cóż to dziwnego? Twoje wierszyki wca!; 

ładne, tak mą się przynajmniej zdaje-
—  Lecz pomyśl, drogi dziadku, tożto sukcei 

niespodzdewany. Wierszy już się teraz nie czyta
~  czytają twoje, to ci poiwinino wystar

— Sądizę.
.— A  więc jesteś szczęśliwy?
— Tak, jestem szczęśliwy.
Otworzył tabakierkę, wziął z niej czczyptę ta 

baki a zażył spoglądając wciąż na mnie roze 
śmian cmi oczyma.

W  kwadrans później byłem u braci Massul 
Jedn ym skokiem znalazłem się na pierwsze a 
piętrze. Massol dał mi znak, aby wszedł. Pop.ro. 
sił, abym usiadł, a sajm razedadfcszy eię w skó­
rzanym fotelu rzekł:

— Otrzymał Pan nasz list?
—  Tak, panie Massol.
— Zbiórek wierszy rozchwytano w ciągu Je= 

dnego miesiąca. Mówiąc między nami, nie poj­
muję tego.

Niebyło -to zbyt pod chlebne, ale sam byłem 
nadto zdumiony, aby tego nie wyba.czyć.

— To wprost komiczne, co się dzieje z tą Pań* 
ską, książką — ciągnął —  kupują, lecz nikt o 
niej nie mówi- Pierwszy raz widzę coś podobne­
go. Śmieszne, bardzo śmieszne!

Zostało ułożomem, że niezwłocznie wydadzą 
nowych 500 egzemplarzy „Jaskółek", aby odpo* 
wiedzieć popytowi. Istotnie, po kilku dniach uj­
rzałem mój drugi tomik w oknie wystawov\ei,i, 
1’ozkładający się majestatycznie, zdobny tą za* 
szczytną formułką: drugie wydanie.

Stanowuzo byłem czemś! Ale uwaga Massol a 
mimo wszpsliko niepokoiła minie nieco. Nikt nie 
mówiił o mym zbiorku, nikt nie zdawał się go 
czyitać, z wyjątkiem tych, do których sam go 
wysłałem. Wrnaiwiałem w siebie, że głupstwem 
jest niepokoić' się czemś podobnem. Skoro „Ja­
skółki" idą, musi je ktoś kupować, a o cóż wię* 
cej cfiodzi?

Zachęcony pierwszem powodzeniem, zabrałem 
się z zapałem do pracy- Napisałem pierwszą 
sztukę ,Babuinia", która odniosła powodzenie w 
Odeonie. następnie poszły „Ofiary małżeństwa" 
w teatrze Gyninase, „Dwaj bracia" w komedyi 
francuskiej, później jeszcze inne. Miałem „mar­
kę" jak się to mówi; lata mijały — a ja nie my­
ślałem więcej o „Jaskółkach", Móre stały się 
zwiastunami autorskiej mej karyery. Wtenczas 
to straciłem mego drogiego dziadka.

Zgasł cacko, pielęgnowany i  kochany przez

!nas wszystkich aż po ostatmde chwile żyda. —  
Przywodzę sobie zawsze na myśl to bolesne 
wrażenie, kredy w miesiąc po śmierci weszliś­
my do jego mieszkania-

Wszystko zostało tak jak było. ze, starodawny*

mi meblami, ze znajomymi, drobiazgami, 
tak żywo przypominały drogiego zmarłego 

Chodziliśmy na palcach. iwrnaiwlLałiśDiy ™  
głosem. wojS*

Nowy służący, wszedł do mieszkania, 
t.ay na nasze wizruszenie, którego nie mó3* ^e. 
dzieląc, brutalnie otworzył okno. światło * 
w.nątrz zalało cały pokój, a z niem fala a%va 
go powiairza niosąca ze sobą gava.r ułtesatt̂ * ^  

Mieszkanie drogiego nieboszczyka nl â,t<̂ *n$  
wynajęte- Trzeba było usumąć meble, v'YPr<̂ j ł  
szafy i zrobić miejsce nieznanemu, który 
się tutaj wprowadzić- Zaczął się nieład v ̂ yiV 
wadzkL Byłem przykro dotknięty. Z 
wynoszonym sprzętem, z każdą wyprózb^^. 
szufladą łączyło się wspomnienie, któro 
szano i wydzierano przemocą z pamięci- 

Ktoś z nas zawołał „och " zdrtwior.y wak'8' 
palcem w dół szafy, którą właśnie ort w ort!

— He’ ryku, popatoz!
Spojrzałem — i cóż zobaczyłena. wi®1̂  
Och, drogi dziadku, drogi i  zacny c2j^  -.jo1 

Zobaczyłem dolne półki sizafy zapiełniiob0 
bnymi zupełnie do siebie tomikami, ń*6 &&
tymi, w błękitnej oprawie, którą znale® 
brze: „Jaskółki" — „Jaskółki".

Tam spoc7.yiw.alo całe pi.erwisze wydabiê ^ j "  
go zbiorku to wywinie tak gwałtownie rr> pn? 
tane —  „o którem nikt mie mówił" J 
wiedział Massol. 4 vłi^

Wierzę, że nie o niem nie mówiono-

pod P1 ,

to dziadek... To on był właśnie tą publi® 
nieuchwytną- Widzę go wstępującego  
gami, żądającego dumnie „Jaskółek" 11 .-*0® 
Didiera, biorącego dwa lub t|-zy et 
(t. j. tyle, ile mógł wziąć, aby nie o 
dejnzeń księgar-zaj fi. niosącego je 
uśmiechem zadowolenia ze swego 
go podstępu. .. îfo &

Skoro tylko wsczedi do domu, biegł 
tej sziafy, krył tam swoją zdobycz, 
że szereg się wydłuża, wciąż wydłuża- i  
przeszło 15 lat dochował swej tajemniej 
pominąłem sobie wteniczais zdanie, 
ćbział do mnie, uśmiechając się- *  P^h yfa^p. 
rówr, w  dniu, w którym otrzymało® ^  ^
la: „Czy jesteś szczęśliwy, malcze?1 "  sułP5̂ 
łem szczęśliwy, drogi dziadku- Żadrn^ ^  óć 
sów, których doznałem od -togo czas u 'T . r p  ^......................oi e S „ temu szczęściu, kiedy dowiedrta*--
S h  K “ie mô ° piorwszeg0 ^

’’ zostało wyczerpane- ,, « .
Przelożrł 7 franc- T- Bib
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Roch robotniczy we Włoszech rozszerza się.
®*yau (PAT) tlavas. Kuch robotniczy w  dal- 

oingu rozszerija się na różna okolice
Przeważnie fabryki kauczuku i produk- 

kń c^ediicai>ycłi zostały' zajęto przez robotni- 
»t»W‘ ^  Medyolarae przyszło cło krwawych 

wobec prób ze strony socyalistów nakto- 
"hię. żołnierzy do dezercyi, przecie.ko czemu 

^eag0Wały thimy atakując socyalistów.

Ustępstwa przem ysłowców włoskich.
*}*Y 1  (PAT) Havas. Do „Tcmps‘a*‘ donoszę

z Medyolanu, że tamtejsi przemysłowcy w toku 
konferencyi z prefektem, oświadczyli gotowość 
przyjęcia żądań robotników dotyczących popra­
wy bytu pod warunkiem całkowitego posza.no- 
waiiiia dla zasady własności prywatnej. Jak do­
nosi „Messagero" liczna robotników zajmują­
cych zakłady fabryczne z Genui zmniejsza się 
stopniowo. Cały ruch stopniowo nabiera cha­
rakteru strejku zwykłego.

(Telefonem M.) Z Londynu tele- 
„Daily Mail" komunikuje, że Lloyd 

złożył w sprawie irlandzkiej następują- 
V a^IOZ€nie: Nadchodzi godzina dla Anglii, 

się rozstrzygnie czy Irlandya ma nadal 
częścią składową państwa wtolkobry- 

**ego. Nasi nieprzyjaciele muszą się z tern

pogodzić, że Anglia iiie jest jeszcze pobitą. Nie 
wezmą na siebie odpowiedzialności za utworze­
nie odrębnej rzeczypcspeUteJ irlandzkiej, gdyż 
utworzenie takiej rzeczypospolitej w czasie woj- i 
ny doprowadziłoby do rozbicia iniperyuin bry­
tyjskiego.

Państwo Irlandzkie
posiada parlament, armię, policyę i swoje władze.

(Telegratn tełasny „Gońca Krakowskiego** t.
paryż, 11 września. 

Hatjn“ zamieszcza telegraficzne sprawo- 
s'vego specyałnie wysłanego do Dublina 

o obecnym stanie rzeczy w Irian 
ń^dj“ °re9potndent ten, którym jest znany dzień 

Jules Sauerweiim — stwierdza, że w Ir- 
e©zystuje i działa prawdziwy, rzeczywi-

h zą d  PAŃSTWA ir l a n d z k ie g o .
którT8̂ ™0 40 Posiada parlament „Dail Eireatm’*, 
ik«!l ostatnie swoje posiedzenie w począ- 

*uh Sierpnia.
■Vpjv *®* Państwa irlandzkiego pokrywany jest 

z tjouiów, subskrybowanych przez Ir- 
•"■l o‘ ôykóvv w ^t'a'liac*:i Zjednoczonych na sumę 
Bmj. funtów szterlingów, a w Irlandyi na
^^ito.ooo funtów szterL 

IkÓM ^laudzka składa się z przeszło 200.000
Według obliczeń oficerów angielskich, 

jako ochotnicy, 
ją V ^©czypospolitej irlamdzkiej funkeyotwu- 

^ dłow°  i icb wyroki są święcie wy kemy- 
<feiich .^trawie angielscy — urzędujący w są- 

^ ‘howanych przez siły zbrojne, — nie od- 
 ̂ żadnych rozpraw, bo nic zgłaszają się

do nich strony, ainj obrońcy, ani świadkowme. 
Do sądów irlandzkich uciekają się nawet An­
glicy, ja k  n. p. niedawno wielkie angielskie 
Tow. ubezpieczeń „Prudential “ z ważnym pro­
cesem.

„Prezydent honorowy" rzeczypospolitej irlatro- 
dzkiej przebywa stale w Stanacr Zjednoczo­
nych; jest nim de Valcra, wybrany na tę god­
ność w kwietniu r. 1019, a w r. 1916 skazajny, 
przez sądy angielskie na śmierć, z zamianą na, 
bezterminową katorgę.

Prezydent czynny Irlaindyą, A. Griffith, mię­
saka stale w Dublinie, również jak ministrowie, 
których na próżno władze angielskie usiłują a- 
resztować. Państwowocy irlandzcy, jako partya, 
biorą udział w wyborach także do parlamentu 
angielskiego. Z wybranych jednak 68 „sinn-fej- 
narów“ 10 skazanych zostało na śmierć, 21 na 
ciężkie roboty i t. d.

Dlaczego jednak wiadize i działacze państwo­
wi irlandzcy nie są już wszyscy dawnio uwię­
zieni? Dlab ardzo prostej przyczyny. Cała za­
łoga okupacyjna angielska w Irlandyi liczy 100 
tysięcy ludzi, a „sinnfeinerzy**, jak już wyżej 
powiedziano, mają 200.000 żołnierzy. Walka by­
łaby niepewna.

^ g i j s k i  d a r  d la  P o ls k i .
fcelg]? 8*;!11 (PAT). Havas. Jak donosi „L ‘Etoile 

. jeden ze znanych filantropów belgij- 
.r^^tnoiYił prz»z"łaezyć pół miliona fran­

cie

rozmaite cele filantropijne na rzecz

^alki generała Wrangla.
* kał  ̂ l yn°P°l (PAT) Ag. Havasa. Na fron=
" " * *  Je* j°chowa wojska generała Wrangla 

ŵ, odpierając wszystkie aitaki armii

nacyoniiiistow tureckich.
Havas. Do „Timesa1’ donoszą z 

* 1 n°lJ°la, że połączone wojska francus-, * i ze połączone
hjjHłjp * skie zadały klęskę 
y ^ y  * Reckim, którzy pozostawali 

IS O O p o lę g lY c h

j S j W N

I ne koła rządzące postawić wobec faktu dokona^ 
' nego. Informacye Corriere delta- Sera z Rzymu 

potwierdzają pogłoski, że rząd serbski przesiał 
rządom koalicyi protest przeciwko przyznaniu 
Wiochom zarządu zatoki Quaruero to znaczy 
zarządu nad Rjekę.

Prześladowanie kroiów.
Paryż, 9 września.

Do „Journal** donoszą telegraficznie z Aten, 
że wobec rezultatów śledztwa, przeprowadzone­
go przez władze w sprawie .niedawno wykryte­
go spisku rząd grecki ma w ystosować do rządu 
szwajcarskiego prośbę, aby wydalił ze Szwajca- 
ryi eks-króła Konstantyna, jako podejrzanego 
o współuczestnictwo w spisku.

w Cylicyi nacyo- 
na polu

i i  mim - . . ,  T   __
Radio. Biuro Kor. donosi 

- ub p zi W ia d o m o ś c i z 
Rjekę

z Rzy
Rjeki proiklamoiwał 

wolne,m miastem.

ti,

s* r bski p rze c iw  aneksyi za tok i
Quarnero.

Poda**eiha«S fn  (PAT) Radio- ,,lde* Na-
prokłamacyi objęcia w zarząd 

\v} r°  .przex Włochy. Także same 
^lla b^acya03^ 6 . stwie**dzają to. dodając, że

września. „Corriere
n# ^ńlacvn 

0 * a,.®1’®'* w naSl!<3-PiŁa
. . 2e> że aneksya dokonaną zostaław,

iei* oiż oczekiwano, aby polity.cz*

Straszny wyuucn lokomotywy
11 ZABITYCH — 10 RANNYCH.

Paryż, & września.
Do dzienników tutejszych telegrafują z Bor- 

deaux, że na stacyi ńadbrzeżnej wydai-zyłą się 
tam straszna katastrofa z jedną przywiezioną 
niedawno z Ameryki lokomotywą. Przy prze­
suwaniu jej do warsztatów nastąpiła eksplozya 
kotła, która spowodowała zniszczenie nietylko 
lokomotywy, ale całej hali, a nadto śmierć U 
zatrudnionych tam kolejarzy i ciężkie prwanie 
n i a ^ l t M n n y c ł ^

Wielkie nadużycia przy dostawach 
obuwia dla armii.

Warszawa (Tel. M.) Sejmowa komisya rewizyj 
ara wipadla na trop wielkich nadużyć, jakich się 
dopuszczono przy dostawach obuwia dla armii.
AAresztowano kilku producentów ii .pośredni­
ków'.

Ruch giełdowy.
Kraków, 12 września.

(4) Ruch na giełdzie -wczorajszej był stosun­
kowo słaby. Zaledwie cztery gatunki papierów, 
znalazło nabywców. Sprzedano też baudzo ma­
łą ilość sztuk. Ogółem panowała, tendeincyia zWi-i 
źkowa, — jedynie „Tepege * podniosło się nie­
znacznie. bo zaledwie o 10 punktów. Wszystkie 
inne papiery, które były przedmiotami obrotów; 
spadły przeciętnie o 30 punktów.

Z papierów lokacyjuych pośzukiwamio tylko 
-i% listyr zatst. Banku kraj., za które płacono 
96-94.

W  akcyach bankowych zastój zupełny'. 
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 

Z DNIA 11 WRZEŚNIA,
Akcye Tow. handl, i przem.r Po-lskie Totw, 

handl. ofiar. 400, żąd. 450, transsikc. 425. Ifandi. 
Spółka ,aikc. „Impex“ ofiar, 225, żąd. 265. Ziele­
niewski ofiar. 1525, żąd. 1625. „Górka** fabrykat 
cemeuxu ofiar. 1550, żąd. i(i50. Galie. akc. Zok 
kłady górn. Siei'sza ofiar. 1450, żąd. 1550. „Te­
pege** Tow. dla przedsięb. górniczych ofiar. 3400, 
żąd. 3700, transakc. 3580—3570. Polska Nafta o- 
fiar. 1200. żąd. 1300, Łiabsakc. 1245—1225. „Oi- 
ki>s“ T. A. ofiar. —, żąd. —, traneakc. 2700—2680.

Warszawa (PAT). Kursa walut: Ruble pięć­
setki 290—315— 310, Duinskie tysiączki 72—83—• 
81. Dumskie po 250 82—90. Dolary Stanów Zjed­
nocz. 220—230. Kanadyjskie 172—194. Franki 
francuskie 1G*63 i pół do 17*12 i pół. Frainiki bel­
gijskie 16*75 17*25. Franki szwajcarskie 38*50 
—39*10. Funty 850—870. Marki niemieckie 477 j  
pót do 487 i pół. Korony anstryiackie 98—101. 
Korony szwedzkie 43—44*50. Korony duńskie 
31*50—32*50. Korany norweskie 31*50—32*50. Le­
je 5—5*25. Liry 10*25-10*75. Floreny 73—79.

Czeki i wpłaty: Dolary 225—230. Franki fran­
cuskie 16*62 i pół do 17*12 1 pół. Franki belgij­
skie 16*75—17*05.- Frajrki szwsij carskie 38*50— 
39*50. Funty 850—870. Marki 477 i pół do 487 f  
pół. Korony aiustryackie 102—104. Korony eze- 
&K©-sik>w. 388—396. Korony szwedzkie 44--45. 
Korony dumskie 32'50—33*25. Korony norwe­
skie 32*50—33*25. Leje 5—5*25. Liry 10*50—11. 
Marfcj fińskie 6-6*30. Floreny 73—74*50.

Akcye: Bank Handlowy w Warszawie 25*15, 
Bank dyskontowy w Warszawie 31*00, Bank ku­
piecki łódzki 10*15— 10*50—10*25. Borkowska 2350 
■do 2360. Lilpop 4800—4850—4825. Rudzki 3875— 
3925. Starachowice 10500—10100. Fabryka cukru 
6300. Żyrardów 7575- 7650. Firley 20*50—2200.

Pa*yi (PAT). Radio. Giełda paryska z dnia 
10 b. m.: Renta francuska 4% z 1918 r 70*45 5% 
86*80. 5% z 1920 r. 101Ó5.

Londyn (PAT). Radio. Giełda z dnia 10 b. m.: 
Srebro w sztabach 58 i pół.

Giełda londyńska z dn,ia 11 b. m.: Paryż 52 i  
pół. Bruksela 49*25, Nowy Joak 3*52 i pół, Rzym 
80*50, Berlin 188 i pół, Wiedeń 820, Amsterdam 
11*20 i pół. Szwiajcarya 11*55 i pół. Sztokholm 
17*20, Montreal 3*89.

Amsterdam (PAT). Radio. Giełda z dnia 10 
b. m.: Złoto w sztabach 1900, srebro w szta­
bach 82.

Antwerpia (PAT). Radio. Giełda z dijia 10 b, 
m.: Owies La Pla.ta 95, kukurudza gotowa 82, 
w drodze 80.

Buenos Aires (PAT). Radio. Giełda z dnia 10 
b. in.: Pszenica lutowia 20*25, kukurudza paź­
dziernikowa 10*16, listopadowa, 10*15, owies winze 
śniówy 10*70, nasienie lniane październikowe 
25*80, luty 24*40.

Marsylia (PAT). Radio. Giełda towarowta z 
dnia 10 b. m.: Ryż 185, groch 150, mączka kar- 
ro f lana 150.

Eavre (PĄT). Radio. Giełda z, dnia 10 b. m.r 
Bawełna wrześniow a 580, październikowa 579, 
listopadowa 565.

Lyon (PAT). Radiio. Giełda z dnia 10 b. m.: 
Jedwab seweński 250, jedwab włoski 260, jed­
wab syryjski 225, jedwiab japoński 230, jedwab 
chiński 289, jedwab kan to liski 200.

Liverpool (PAT). Radio: Bawełna amerykań­
ska wrześniowa 19*62, październikowa 19*36, s.ty 
czniowa 18*44.

Newy Jork (PAT). Radio. Giełda/ z 10 b. m.r 
Srebro krajowe 99 i pót, zagraniczne 94*25.

Poslugacika
potrzebna zaraz 

Kraków, ul. Czapskich 1,
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OSGBA STARSZA INTELIGEN­
TNA poszukuje samoistne­

go zurzątu domu. Umie go­
tować. szyje, zaopiekuje się 
dziećmi. Zgłuszenia: Julia Za- 

. tacowa, Rzeszów, ul. Krakow­
ska 33.  ________________2219

B e z  ry z^ ik a !
Za niepodcbsjąey się towar 

' zwracamy pieniądze. Wysyła­
my pocztą, zaliczką pocztową 

■bez zadatku 8 łokci towaru 
w czarne z biakemi kratkami 
i w innych kolorach za 312 

■ mk na całą damską suknię, 
albo na grauatow em tle w  kra­
ty lub pasa i w różnych ko­
lorach. także w zupełnie gła­
dkich różnych kolorach za 
520 marek. Wysyłamy także 
na ‘-uh- męskie ubranie 5 łokci 
za J90 mk. praktyczny towar 
w różnych kolorach. Za opa­
kowanie i przesyłko dolicza­
my 25 mb. Adres: A. Kiwsnan, 
Łódź 27, Oługa 23. 2211

Lokomobila „Claj łcn"
na kotach 35/48 K. P. Mo­
del 1918 prawie nowa za­
raz do sprzedania. Wiado­

mość: 2214
Inż. Suffczyńskl, Krosno.

I I

BALSAM EFRAIM recta FRIE- 
ONER zgubił papiery i 1000 

mk. Znalazca zechce zwrócić 
tylko papiery. Ł raków, ul. Jó­
zefa 22. 2215.

ZGUBIŁEM dn. 28 lifica kartę 
zwolnienia od wojska na 

nazwisko Władysław Załnb- 
śki, W ygoda 8. 2217

Pióra b o a  fantazyjne
kwiaty sztuczne poleca hur­

townie i detalicznie 2218

Winceatyna Górska 
w Krakowie. Floryańska 18.

Obiady domowe i
i  3-ch dań 15 Mk.

1S. I. F.
Kasy kontrolne National
przyjmuje do naprawy główna 
centrala Juliusz Hecker, Kra­
ków, św. Marka 25. 2182

Cennik bandaży
rupturowych. przeciw- zgar­
bieniu, przeciw wypadaniu 
macicy, na żylaki nóg, mo­
czniki gumowe i t. d. wysyła 

S. P o la c zek , Sam bor. 
2147

W ażn e  «S!b P . T . Kupców  i K ń is k  ro ln iczych !
J u ż  n a d e s z ły :  * Swioźy transport po cenach niskich.
Plócienka blatu gruba i cienkie — Ptócienka kolorowe, Klejonka lniana — Zeigi. 
Ozfordy, Druki, Materya nr, kostyumy — Chustki na głow ę ! do nosa — Pońozc- 
chy, Skarpetki, flękaw iozci —  Nlol, Przędza , Sznurowadła niolane — Wstązk! je ­
dwabne, Krawaty do wiąz -  K o łn łe ra te  n t ią k k ie  — K a p s t u s z e  FlaS3a l htickla.

P rzy o o ry  d o  szycia.
M y d lą  t o a l e t o w e  farbka do bielizny ,v© d o ł*.

Szczotk i i nożu gospodarskie — B io u lk l  d o  p a p le r o s n w  do obuwia
I t d. i t. d. 1771

S p r z e d a ż  tyS ko h u r to w n a .

DOLI H AU D IO  W Y  RAfcGtSZESC W OJAS, Kraków łobzow ska 12.

P IER W SZEJ JAKOŚCI

M " D Ł A  T O A L E T O W E
FABRYKI KASPRZYCKI, MI8ZEWSKI ! SKA

W WARSZAWIE
POLEGA

M A C A Ł A  M A Ł O P O L S K Ą
H U R T O W N Y  S K Ł A D

PO D  FIRM Ą

KRÓL i S. RODAKOWSKI
W KRAKOWIE, JAGIELLOŃSKA 9, 2063 

W ysytk i o d w ro tn ą  pocztą  za  p o b ra n ie m . Tjpw

i N A T U R A ”  S f-O tó a k a  32 /11*j . . y y u   __
I i tKkretaiyat czynny od godz. 9—1 i 4—ft (oprócz niedziel
II i świąt). K ierownik fachowy przyjmuje od g. 12— 1

Wpisy na nowe kuma Risturyczno, l-roczne i p s ­
inie, gimnajysine realne, sairunaryaine, łcursa wy* 

i dziełowe dia P. T. Nauczycielstwa oraz dla repro* 
i fcwanych p r z y jm u je  sśą le s z c z e  k iik a  dni*

Dla n iezam ożnych  i P. T. W ojskowych ’ i In- 
wa li..ów  znaczne zu iżld  i  ulgi w  s. .atac-h. 211 

! Pożędane są najszyósie zołj-.arJ.i. Informacyu i prospekt* 
i bezpłatnie. y

w Zakopanem
•  p rz y jm u je  p a c y e n tó w  ja k  d a w n ie j —

® rozporządza wolnymi pokojasai. en# 

* # « * » • • » » » • © » «  » s »  • » « - > « « * •

Z  d n ie m  1 p a ź d z ie r n ik a  b . r. 
A gencya korn i- a .A -suwali Spółka z aflr. P*’
sowo-handiowu ■ Kraków, iw. J*"* ’

M .

Płaszczu gumowe
męskie prawdziwe francuskie 

poleca 2153

L. WEINDLING
Kraków, Grodzka 26, tal, 1596.

Skład i pracownia 
Wózków 

dziecinnych
I. B O T W I N A

przeniesioną została pod

Nr 30  przy ul. Floriańskiej
Naprawa wózków dziecinnych 
Gumy do l^ łek  w najlepszym 
gatunku, obciąga się na po- j 
czekaniu. 1283 i

Ważne dla Kupców  S
1 0 0 0  s k rzy ń  z a p a łe k  po  5 0 0 0  p u d e łe k  
3 0  to n  ło ju  do  w y ro b u  m yd ła ,
50 ton mydła angielskiego 60 do 65%,
15 ton tłuszczu kokosowego Jadtmego pod gwaran 

cyą 100% tłuszczu w  pakietach Vs- i  i-funtowych.

Oprócz tego oferuję sk ó rę  podesewowę, kawę, ese.t-
c y ę  octow ą, h e rb a tę  i t. d.. wszystko loco Gdań ik na­

tychmiast do wysyłki gotowe. 2189

Zgłoszenia z grzeczności przyjmuje

Edward Eibenschiitz w  Krakowie, Zielona 5.

uskuteczniać 
yiko krakowskich

będzie wszelkie zaknpna towarów u
dia Kupców, Przemysłowców i

prywatnych zamieszkały <:n poza Krakowem i tylko na 
rachunek. Również Agencya zajmować się Jodzie wysyj*j* 
kupionych towarów przez zakontraktowanego spsdyt^^ 
Dla Interesowanych odpada potrzeba jazdy do iir‘ . - g .  
straty czasu, ponoszenia kosztów i trudów podróży J j S  

bytu w  Krakowie.

Prosimy żądać niezwłocznie wyczerpujących ob­
jaśnień organizacyi ie g j działu na3zago Biur**

Jedyna te g o  rodzaju  ajency-a w  P °l*5 >

I M ASZYNY DO PISANIA;!
* rachowanie i powielania, przybory i części

% składowe wstążki, kalki, farby, papier wo-
J  skowy, gumy do wycierania ma na składzie

Z a k ła d  m e ń  m ic z n y  d la  n a p ra w y
i rekoustn :>f< y i  maszyn biurowych 3l3" <'

K a z im ie r z  B lic h a r s k i ,  K r a k ó *  ;;

24342434 u lic a  fr lo ry a ń sk a  32
Telefonu nr*

•  1 leczy radykalnie Maść I

o  w ie rzb  „Saabiufarm-Orsaski1* i
prowizora farm. I. Uransklego. I

Mocniejsza dla dorosłych i łagodniejsza dla dzieci. Nie j 
plami bielizny. Ma przyjemny zapach. Podczas wcierania j 
łatwo wchłaniana jes' przez tkanki ciuła. Po skończonej 
kuracyi łatwo duje się zmyć wodą. Sprzedaż w aptekach 

i składach aptecznych. 2179

Przeczytajcie najświeższy numer

„Szczutka”!
Q  7  n ł  a  I r  to najpoorytmejszy tygodnik 
i j i l V / A i U l C f V  humorystyczny w P o lsce

Szczutek to nis,t‘,wl3ł/ ora-h satyry po'
to najmilsza lektura w sezonie 

O Z W i U L C A  podróży w góry, nad morza i do

| 30.000 Czytelników

zdrojowisk. 1750
Preninuceutn miesięczna 16 Mk. Cena pojedyncze­
go nnuiei u ó iWk. Bo nabyzla we wszystkich blu- 
i-acli ilzieualków, skiahown.ach lytnnin (trsflżaoh)

REDAKOTA I ADMINISTRACYA:
LWÓW, UL. SOKOŁA L. 4.

przeczyta twoje ogłoszenie!
d la te g o

HalpawnielsiF skutek
osiągniesz tySko p rze z  
zam ieszczenie t e g o ż

W „CIOŃCU KRAKOWSKIM"!
(s łow o 80 ren-, wiersz Mk 2J.

- r  T  »  V  f t 1 ’9T'«

n  1 Załatwia wszeikie ekspedyrys kolejowe w e#,
\ ^ r  i t ó a ^ i i r  ^ 1 2a9ranic?» oraz pwewóz tr&iW w wozajfl ^
i J  I  Ibb (M  ' $  i  U L  blowych. Załatwia formainossi clowe. oo ^  ^

B S U R O
SP ED Y C Y JN E ' W l  l U i #  1 i  blowych. Załatwia formalności clowe. jjc;

w Krakowie, ulica R o ry a n s k a  !. 25. czonia bagaży. Własne magazyny i zaprz
utwTtniiłrbTt* 41 f ' 1 fi ł* t

Telefon nr. 2017. 2176 przewozu towarbw i i  p

Wydawca: W zastępstwie Spółki Wydawnicze] „ lid ile j" J. Konai*śKi- Kuduktoi uupow. S\ludz strycłiarsld. łlrukainia I-tt


